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winny Uy< DZIENNIK POZNAŃSKI
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 2 tał. ł5 -afer., w państwie 1 nie- 
mieckiem 3 tal. 1 sbr. 3 ren., w Austryi 6 . guldenów 
we Prancyj 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 ' gr., w Szwecy 
5 tal. 15 sfer., w Danii 4 tal. 2 abr.,1 wo Włoszech, 
w Szwsłjcaryi i Belgii 4 tal., w Turcyi 28 fr., w Ame­

ryce 6 lal. 7'/s afer.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących jurzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwa m (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do ekeped. Dzień. Poza.

(Rękopis ma 
nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będ

W Krakowie Józef Czech, ksi 
Faubourg Poissonnière 
Lafitte, B ullier & 
Albrecht Taubenstrasse

w rraukturme

Ajeneye Dziennika Poznańskiego:
Paryżu przyjmują przedpłatą Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon’. No. 18 i pułkownik Kaczkowski, ßua du 
eneye do przyjmowania ogłoszeń: Na całą Prancyą Jacques Zébar 
iiiu i Bazylei : Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mo> s s e,

et Rabehl, Friedriehstr. 68. — W Bremie: 3. Schlotte. — W Lipsku: 
nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Da u be, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Pleszewie: L 2 bo r ais ki.

Zébaume w Paryżu, r
Gr. Friedrichstrasse 60.

rue de Trevise Nr. 30. i pp. Havas, 
1. Kitemeyer, M, 

Enge niusz F o r t, Sachse & Comp. —

POZNAN, 18 sierpnia.

Gdy zamach z 24 maja, będący, jak wiadomo, 
dziełem nienaturalnego przymierza, na jakie złożyli się 
orleaniści, legitymiści i bonapartyści, wytrącił ster 

4? rządu z rąk p. Thiersa, podnieśli zwolennicy dynastyi
n&poleońskiój, owi najzawziętsi przeciwnicy upadłego i 

ł prezydenta, głos radości, upadek ten bowiem był prze- i
ważnie ich dziełem, na nim budowali swe plany i 
nadzieje spodziewając się, że w niedalekiej już przy­
szłości zaświta na gruzach republiki gwiazda cezaryzmu 
napoleońskiego. Wiedział o tern z resztą bardzo do­
brze sam p. T h i e r s, skoro schodząc po raz ostatni 
I trybuny rzucił w twarz swym przeciwnikom : Vous 
¡tes les protégés de l’Empire ! Od owego dnia pamię­
tnego Bonapartyści pozowali jako zbawcy Francy}. Ż 
legitymistaini wprawdzie nie zrywali, owszem schlebiali 
im celem zapewnienia sobie tak w Izbie jak i prasie ich 
poparcia, orleanistów atoli traktowali z lekceważeniem a 
republikanów ścigali denuncyacyami ¡obsypywali tak z try­
buny jak i w swych dziennikach najnędzniejszemi prze- 
¿wiskami i potwarzami. Szczególniejszemi względami 
tych panów cieszył się książę Magenty, marszałek ce­
sarstwa, i książę Br ogiie, naczelnik gabinetu, którego 
uważali za swego i o którym mniemali, że w chwili 
stanowczej wyzyska położenie na korzyść Napoleona 
IV. I rzeczywiście, wszystkie pozory zdawały się za 
tóm przemawiać, iż rewolucja z 24 maju z korzyścią 
będzie jedynie dla Bouapartystów; pozory te omyliły 
nawet zagranicę, gdzie mniemano, że z strąceniem p. 
Thiersa podskoczyły najwyżej akcye młodego -Napo­
leona.

Dziś pokazuje się, że tryumf Bonapartystów był 
przedwczesnym. Orleaniści i legitymiści, którzy na­
jeżeni doświadczeniem, najmniej mogliby pragnąć po­
wrotu cesarstwa, spostrzegli się w sam czas, że praco-

I rali na rzecz restauracyi cesarstwa, i przyszli do prze- 1 Kury er kopia w obronie rządów absolutnych 
5?. «*«•** °"Óle “ ™ «« -osobnoici M.

niemy już, niemniéj wiemy, jak to w obec zbliżającego się 
i niebezpieczeństwa hr. Chambord dał się nakłonić do 
1 pewnych ustępstw na rzecz Orleanów. Przedwczesnóm

'jednakie byłoby dziś utrzymać stanowczo, iż z fuzyą 
irohsdorfską ostatnia dla republiki wybiła godzina.
Zjednoczone siły monarchistów (tj. legitymiści, orlea- 
łlśęi i bonapartyści) wystarczyłyby wprawdzie na po­
bicie republikanów ; czy jednakże monarchiści sami tj. t . . . - — ------
orleanie i legitymiści zdołają . dokonać zamierzonego i O’Conella powiedzianej, wedle których kościół 
»machu wielkie pytanie. Ze bonapartyści nie pój- więcej zawsze miał powodów skarżenia się na 
uj wspólnie z fuzyonistami, więcej jest niż pewnóm, 
ho wie nawet, czy w chwili stanowczej nie będą gło­
sowali wspólnie z republikanami. Organa ich jak le 
boys i l’Ordre, które nie dawno spotwarzały repu­
blikę, dziś apelują w tonie błagalnym do honoru i 

’ uczciwości księcia Magenty, zaklinając go, aby stał nie- 
! ziomnie na straży istniejących instytucyi tj. republiki 
! i uronił jej przed zamachami fuzyonistów. Oficjalna 
Assemblée nat. odpowiada im na to z ironią, że re­
publika jest „prowizoryczną“ a Zgromadzenie narodo­
we ma prawo decydować o ostatecznéj formie rządu.

Zadziwiającym zaiste jest spokój, z jakim organa 
rePublikańskie od samego początku przemawiają o nie­
podobieństwie restauracyi monarchicznćj. Wierzą one 
!”ezkmnie w republikańskie usposobienie kraju, który 
Va SiÇ monarchii i gotów oprzeć się wszelkim w tym 
jeiunku czynionym zamachom. Na ostatnićm posiedze- 

I w-« CyOnków unii republikańskió; (najskrajniejszej le- 
; lcy Zgromadzenia narodowego) zdawano sprawę z o- 

^cnego politycznego położenia, przyczém sprawdzono, 
t ®achinacye na rzecz zaprowadzenia monarchii nie 

! aNują w- departamentach najmniejszego odgłosu i że 
P V Uzupełniających wyborach do Zgromadzenia na- 

°wego, jakie odbędą się niedługo, wyjdą niezawodnie 
Uruy, wyborezéj sami republikanie.

w ■. lnnych spraw zasługują jedynie na uwagę spra­
li,; lszpanskie. Z Madrytu donoszą, że na granicy i -, ' -, . 1

fornCu,zl5’^’ tuż P°d okiem prefektów, karliści formują i rz?de,n i 
Uan'8 if • artyleryi. W Madrycie z widocznéin j Niemcach, poz 
! leP°kojeniem i niedowierzaniem spoglądają
; ną bezczynność karlistów na północy

na po- 
mniemaja,

NOTATKI
z mojego życia.

Spisane przez

Henryka Cieszkowskiego.

Cseęść pierwsza.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 188.)
W t^kkiewip111 w^a®n’e czasie pierwsze dwa tomiki pcezyi 

za ukazały się i jednocześnie Les medi- 
P°, *Tues Lamartina na świat wyszły

at i o n g
06Zyę te «o 1 * •------- — —— -

^eszły. qz . p S1? mojćm życiem, w krew mego ducha 
na Pai7" j6’ Prze.imowałcm O? niemi, umiałem 

^tZechadzUq g <aeiJampwałem w głos w samotnych 
*^z>e prą»:C W dalekie strony, nad brzegiem Bugu, 
Godetu 6 C° 1 “deń z pogodnym zachodziłem słońca

że w najbliższej przyszłości karliści z podwójną silą 
rozpoczną przerwaną na chwilę partyzantkę. Obaw 
te usprawiedliwia powołanie 80,000 rezerwy, któn 
polem popisu będą północne prowincje. — Kartageua, 
dokąd schronili sie dowódzcy pokonanych miast^mi-r- 
skich, dotąd niezdobyta. vu

W Austryi na porządku dziennym sprawa zwoła­
nia reichsratu i uroczystość, jaką zapowiedziano na 
dzisiaj, a na której mają być rozdane nagrody i dyplo­
my za najlepsze wyroby wystawione na wystawie wie­
deńskiej.

W końcu zanotować nam należy, że organ K a t - 
kowa zajmuje się dziś nader pilnie konjekturami o 
pospiesznym wyjeździe wicekróla egipskiego z Caro- 
grodu. P. Kątków mniema, że wicekról przyszedł w 
czasie swego pobytu w stolicy sułtańskiej do przeko­
nania, że wróg jego najzawziętszy a serdeczny przyja­
ciel Rosyi i Katkowa Mah mud blizkim jest godności 
w. wezvra.

Jeszcze o aliansie czeskim.
Wziąwszy nasz napis: Alians czóski za 

tytuł swego artykułu, polemizuje Kury er Po­
znański w nrze. 184 z nami, Gazetą To­
ruńską, czeską Połitik a nawet i z Cza­
sem o alians czeski i sprowadza sprawę ze sta­
nowiska praktycznej polityki wewnętrznej na 
szerokie tory zapatrywań politycznych co da ta­
kiej lub owakiej formy rządu. Z konserwaty­
wnego swego zapatrywania wychodząc, kruszy

osobistych w ogóle a przy lej sposobności za­
razem i w obronie dynastyi Habsburgów; jedno 
i drugie bowiem uważa za najmocniejszą. tarczę 
i puklerz, najlepiej zasłaniające swobodę ko­
ścioła i możność istnienia oraz trwałość kon­
kordatu.

Co do nas, przypominamy słowa Ojca Ven- 
tury z mowy pogrzebowej w Rzymie na cześć

się
swych opiekunów aniżeli prześladowców, a nam 
się zdaje, że dziś swoboda kościoła lepiej jest 
zabezpieczoną w demokratycznych Stanach pół- 
nocno-amerykańskich i w formach tego repu­
blikańskiego państwa niż pod modłą wszy­
stkich rządów absolutnych osobistych i na dy- 
nastycznem prawie opartych w Rosyi. Zła to 
polityka, która z chwili przemijającej a nie z 
istoty rzeczy czerpie zasady.

lyle mimochodem i, że tak powiemy, dla 
oczyszczenia pola powiedziawszy, przystępujemy 
do samego jądra sporu.

Kury er przypisuje nam propagandę ab- 
stynencyi, owej taktyki politycznej, której się 
dotąd trzymali Czesi. Nie będziemy się spie-
rali z Kuryerem o możliwość tych lub owych ' którzy cywilizaeyą i wykształceniem polityczne n
następstw, jakieby abstyneneya sprowadziła, bo 
Iny JÓj n'e stawiali jako konieczny warunek a- 
liansu Czechów z Polakami. Przemawiając 
zawsze za porozumieniem i sojuszem pomię­
dzy dwoma pokrewnemi plemionami słowiań- 
skiemi, które prócz tego los pod jednym posta- 

które wspólnego mają wroga w 
pozostawiliśmy sposób postępowania 

i przeprowadzenia walki czasowi i rozwadze 
połączonych a zgodnych słowiańskich szermie-

Mickiewicz i Lamartine miękką serdecznością ko­
łysali mnie, Byron, którego Manfred ulubieńcem 
był moim, drażnił, pięknościami czarował, ale jad 
zwątpienia w serce wciskał. Byłem sam Manfredem, 
otaczałem się duchami, rozmawiałem z nimi, a rozma­
rzony w urojonym żyjąc tylko świecie, chyba po uścisk 
matki na ziemię schodziłem.

Z tem wszystkióm czułem w sobie moc, byłem 
silny, silniejszy jak kiedy, pełen zapału, ducha i rad 
zwalczyć przeszkody, pokonać przeciwności, gdyby mi 
wskazano godniejszą metę, rozumniejszy ceł życia. Ale 
wszystko milczało koło mnie. Źle pojmowałem życie 
i przeznaczenie człowieka — a ten zapał, ta energia, 
wewnątrz mnie trawiące, były bezczynne, bezużyteczne, 
rodzajem tylko opium, które wpajając osłabienie i nie­
moc za sobą ciągnęły.

Czułem w sobie wyraźną gorączkę pisania, ale nie 
było wskazówki, rady, zdania, ooby mem piórem po­
kierowały. Skrzydła młodości co raz wyżój porywały 
mnie, duszność obecnego położenia dławiła, czułość 
miatki rozrzewniała, obojętność ludzka drażniła i od 
całego świata rozczarowywała — nie mogłem się zro­
zumieć, zmiarkować, pojąć życia — a samotność, do 
którój z natury miałem pociąg, na koniec miękkość i 
sama uczuciowość codziennego czytania stanowczy za­
dały cios mój woli, ujemnie na całe me wpłynęły 
jestestwo.

Był to właśnie okres, w którym literatura nasza, 
zabłyskiem ledwie pojmowanego autora Dziadów, 
Grażyny, wyższy polot brała. Naśladowców było

rzy. Czy wypadnie pójść do reichsratu lub z 
mandatem w kieszeni w domu pozostać, czy 
— dalej sięgając — przy walkach parlamen­
tarnych czynnie lub biernie się zachowywać, 
w to ani chcieliśmy ani mogliśmy się zapu­
szczać, bo to w znacznej części będzie zależało 
od liczb, jakie się dopiero po dokonanych wy­
borach okażą. To też zresztą rzecz taktyki 
chwilowej a nie ogólnej zasady politycznej.

W jednem więc tylko mielibyśmy przyczynę 
do rozprawienia się z Kury erem, t. j. czy by po­
łączenie Czechów z Polakami narażało dynasty­
czny interes Habsburgów i groziło istnieniu 
Austryi. Wyznajemy bowiem otwarcie, że z na­
szego punktu widzenia rzeczy ani jednego ani 
drugiego nie pragniemy a nie pragniemy 
ze względu na interes polski i słowiański 
w ogóle. Austrya w dzisiejszym składzie i gra­
nicach jest potrzebną Polsce i Słowianom połu­
dniowo-zachodnim jak inamka osierociałemu nie­
mowlęciu. W dzisiejszej sytuacyi politycznej 
uważamy część Polski pod berłem Austryi 
znajdującą się i rozmaite plemiona słowiańskie 
jako pozostające u Austryi na wykarmieniu i wy­
chowaniu aż do dojścia ich do pełni sił i doj­
rzałości. Z tego więc powodu sądzimy, że 
istnienie i powodzenie Austryi jest czasowo w 
polskim i słowiańskim interesie.

Jeżeli zatem przemawiamy za aliansem pol­
sko-czeskim dla wspólnej akcyi, jaka się najwła­
ściwszą i najskuteczniejszą okaże, czynimy to 
w przekonaniu, — że sojusz taki wzmocni o- 
pozycyą, która się ściera z Niemcami austrya- 
ckirni, przewodzącymi dotąd pod berłem Habs­
burgów a ciążącymi ku Niemcom i cesarsko-nie­
mieckiej polityce, która dla idei narodowości 
gotowa poświęcić wszystko, sprzedać nawet dy- 
nastyą, byle jak najbardziej powiększyć Rzeszę 
niemiecką.

Naszem zdaniem trwałość Austryi i pewność 
i dynastyi nie opiera się na tern lub owem mini- 
: sterstwie lub stronnictwie politycznem, nie na 
i Niemcach lub Węgrach z osobna, lub też na 
j zgodzie między temi dwoma rasami, bo te' sta- 
S nowią mniejszość w państwie a nadto punkt 
i ciężkości dla każdej gdzieindziej leży. Wcze- 
i śniej lub później przeważna liczebnie ludność 
1 słowiańska dojdzie do pełni swej siły, od piersi się 
i oderwie i potężnemi ramiony zawładnie. Austrya 
i i jej dynastya tylko na tej słowiańskiej potędze 
i opierać się może. Im prędzej przeto do świado- 
I mości swego zadania i do zgodnej akcyi zrobią 

początek narodowości słowiańskie w Austryi za­
mieszkałe przez zgodę pomiędzy sobą, tern ry­
chlejsze i łatwiejsze dla nich zwyeięztwo. — 
Któż ma zrobić ten początek? — Ci naturalnie, 
którzy inają najlepszą położenia świadomość,

przodują w gronie słowiańskich pobratymców 
a więc Polacy i Czesi i dla tego też gorąco 
przemawiamy za aliansem czeskim.

Wiadomaśoi urzędom.
raczył pozasłużbowemu radzcy sądu powiatowego 
w Kawiczu nadać order orła czerwonego czwartćj

NPan racz 
Fromholz 
klasy.

---

mnóstwo, a ci wszyscy jak niedołężne muszki, widząc 
nad sobą słońce, do jego blasku skrzydełka podrywali. 
Mickiewicz, który mnie olśnił, Lamartine i pani Krii- 
dener, któréj dwutomowy romans Valerie na pamięć 
umiałem, ledwo nie powiem, szkodliwy wpływ na mnie 
wywarli. Rodzaj tych ostatnich utkwił we mnie, prze­
lał się w krew moją pisarską, zekliwił smak i zwich­
nął skrzydeł podloty.

Nie mogę przepomnić jednej mojej znajomości, pó- 
źniój przyjaznych stosunków, które w tój epoce nie mało 
przyjemnych chwil mi przyniosły. W pierwszej inojój mło­
dości a w czasie, o którym mowa, nie łatwo było, szczegól­
nie na wsi, spotkać się z piszącym a namaszczonym nie 
wmówionego talentu znamieniem. Nie znałem oso­
biście żadnego autora, poety, miałem atoli idealne, wiel­
kie wyobrażenie o umyśle, zkąd słowo ducha płynęło. 
Pojawił się w tym czasie w okolicy młody człowiek, 
którego poetyczny talent powszechne obudził zajęcie. 
Był to Józef Massalski, autor miłych poezyi, pełnych 
humoru i werwy, których dwa tomiki późniój na widok 
wyszły. Zajmującą była młodego poety historya, może 
dla tego, że w samóm zaraniu rozbiła życie i wrodzo­
nym popędom wydarła. Z uniwersytetu wileńskiego 
za karę przewinień młodzieży ówczesnej, mianowicie za 
należenie do jćj literacko-politycznych stowarzyszeń, 
skazany był na prostego żołnierza w korpusie lite-

Korespondency© Dziennika Pozn.

Papyas, 16 sierpnia.
(Sprawa sztandaru. — Przeszkody: lud wiejski, wojsko. — Nie­
zadowolenie marszałka Mac-Mahona. — Bunapartyści — Umizgi 
do nieh Orleanistów. — Alleluja lub De Profundis.—Fran- 
cya i Hiszpania. —- Doktor Nelaton. — Śmierć Antoniego

Rutkowskiego )
S. E. A sztandar, jaki będzie? — Wszak hr. 

Chambord oświadczył, że biała chorągiew Henryka IV 
powinna być i chorągwią Henryka V, a ks. Aumale 
nazwał uroczyście sztandar trójkolorowy „notre drapeau 
chéri!“ Cóż ztąd? po zlaniu dwóch linii nastąpi zla­
nie dwóch sztandarów: już nowiniarze utrzymują, • że 
hr. Chambord przyjmuje sztandar trójkolorowy pod 
warunkiem, że podszyty będzie kwiatami iiliowemi i 
szarfą (une cravate) białą ozdobiony. — Czy prawda, 
że tak ważne ustępstwo zrobił „książę niezłomny?“ 
A 6łowo królewskie? nobile verbum? Prawda, że 
hr. Paryża daleko większe przyjął upokorzenie, zrze­
kając się tradycyi swojej rodziny i potępiając uroczy­
ście ojca, dziada i pradziada:

Quid non mortalia pectora cogia, * 
Regni sacra fames? »>'’

Tymczasem bardzo wątpliwą jest rzeczą, aby przy­
dały się na co rzeczone z jednéj i drugiej strony ustęp­
stwa. Są to targi o niedźwiedzią skórę przed zabi­
ciem niedźwiedzia. Lud wiejski nienawidzi monarchii 
legitymistowskiéj i o niczém inném słyszeć nie chce 
(oprócz w Bretanii i Wandei) jak o republice lub o 
cesarstwie. Wojsko jest równego usposobienia, a 
ostatnie przepisy Zgromadzenia co do kapelanów puł­
kowych wielkie wzbudziły niezadowolenie tak między 
żołnierzami jak szczególnie między oficerami, którzy 
uważają iustytucyą tych kapelanów jako urządzenie 
„szpiegostwa w pułku.“ Monarchia Henryka V odno­
wiłaby przywileje udzielone za restauracyi oficerom 
szlacheckiego pochodzenia a żaden plebejusz nie mógłby 
spodziewać się awansu: takie przynajmniej jest prze­
konanie ogólne w wojsku. Bez poparcia ludu i wojska, 
mając przeciw sobie całą ludność miejską to jest wszy­
stkich mieszczan i robotników, monarchia Henryka V. 
nie mogliby trwać 6 miesięcy, gdyby jego sironnicy 
i on sam chcieli urzeczywistnić plan swój, który spro­
wadziłby upadek ich ostateczny po okropnej rewolu- 
ęyi. Od czasu fuzyi frohsdorfskiéj niepokój moralny 
a stagnacja handlowa doszły do szczytu ; wszyscy prze­
widują katastrofę. Młodzi ludzie, którzy mają w tym 
roku wstąpić w szeregi wojskowych jako jednoroczni 
ochotnicy, albo starają się odwlekać termin ulbo oświa­
dczają, że w razie wojny domowéj nigdy za Henry­
kiem V. walczyć nie będą.

Czy znaczące te syraptomata nie otworzą oczu hr. 
de Chambord i jego stronnikom i nie wskażą im, ja- 
kiéj zbrodni mają się dopuś'ić względem Francji, 
chcąc ją ratować mimo jéj woli? Invitum qui servat 
idem facit occidenti.

Podług ostatnich wiadomości marszałek Mac-Ma­
hon miałby zdrowszy pogląd na sytuacyą i wcale „nie 
byłby zadowolonym z intryg, jakie toczą się pod tar­
czą jego przez wszystkie stronnictwa szanowanej oso­
bistości.“ Nie mamy o energii nąarszałka zbyt wyso­
kiego wyobrażenia, ale jeżeli ta wiadomość podana przez 
Soir jest prawdziwą, można przypuścić, że marsza­
łek, nie będąc w stanie położyć tamy propagandzie 
monarchistów, nie zechce ich potwierdzić i poda się do 
dytnisyi. Mimo jednak tych i innych przeszkód, mia­
nowicie postawy wyczekującej Bonapartystów, dzien­
nik orleanistowski le Soleil nie waha się twie.dzić, 
że republika nie ma już wiele miesięcy istnienia.

Co się tyczy Bonapartystów, po chwili milczenia 
wyszli z osłupienia chwilowego i zaczynają odry­
wać się od dawnych aliantów. Orleanistowski organ 
l’Assemblée nationale wyraził nadzieję w jednym 
z ostatnich numerów, że Bonapartyści żadnej prze­
szkody restauracyi stawiać nie będą, i otrzymał od 
dziennika Ordre następującą odprawę: „Twierdzić, 
że stronnicy plebiscytu patrzeć będą nic nie mówiąc 
i nic nie robiąc na restauracyą porządku rzeczy, 
który jest najzupełniejszą negacyą zasad, jakich

wskim, którego pułk tu konsystował. Mimo to umysł 
jego wesoły, obfity dowcip, towarzystwo ożywione i naj- 
prz jemniejsze. Foezye Alassalskiego przepisywane w 
okolicy, obiegały z rąk do rąk, a każde usta pochwała 
autora brzmiały. Massalski kwaterował we Włodzi- 
mirzu, sąsiednióm nam miasteczku; pojechałem przeto 
umyślnie go, poznać, przytulić do siebie. I ztąd na­
sza znajomość i od razu w duchu braterstwo. __ Nie
miał ou wówczas jak lat dwadzieścia cztery. Piękna po­
wierzchowność, umysł wykształcony, wrodzony dowcip, 
światowóm uobyczajeniem podniesione czyniły powa- 
bném jego towarzystwo tak dalece — że zajął sobą 
wszystkich, — pożądany w każdym domu w caléj o- 
kolicy.

Widywaliśmy się z sobą często, literackie pomię­
dzy nami stosunki zaraz się zawiązały i ciągle trwały. 
Był to czas żywo ńczutćj poezyi, Mickiewicz otworzył 
arteryą, z której polał się potok życia i zachwytu, prze­
tarł oczy na blask słońca, stworzył prawdziwego pię­
kna poczucie. Była jakaś dziewiczość, siła, czerstwość 
w zamiłowaniu tego, na co dziś smak zużyty i zobo­
jętniały. Massalski był kolegą uniwersyteckim lite­
wskiego wieszcza, miał z nim blizką zażyłość a blask 
tych stosunków opromieniał jego czoło i tém więcej in­
teresującym go nam czynił. Rodzaj poetycznego ta­
lentu Massalskiego szedł w parze ze sposobem jego 
życia, z humorem, w jakim widywaliśmy go codzien­
nie. Dowcip, łatwość, harmonia trzymały tam prym, 
były główną jak jego osobowości tak i pism cecha. Go 
do razu, z pierwszego popędu i natchnie ni i to musie



bronią, jest to po prostu absurdum.“ Na to dziennik 
orleanistów nie gniewa się bynajmniej ale stara się prze­
konać Bonapartystów, że mogliby przynajmniej wstrzy­
mać się od głosowania, kiedy przyjdzie do zmiany 
rządu. Daremne umizgi ale bardzo charakterystyczne 
i dowodzące, że stronnicy zlania (de la fusion) czyli, 
jak tu powszechnie mówię, zamięszania (de la confusion) 
bynajmniej nie są pewni siebie. Jednak jest to osta­
tnia ich szansa: teraz czas dla nich zwyciężyć lub na 
wieki zginąć. Za trzy miesiące Alleluja lub De 
Profundis. Fuzyoniści zbierają podpisy; antyfuzyo- 
niści zbierają je także ze swej strony, a podobno mają 
ich już z 300. Cała lewica domaga się rozwiązania 
Izby i wyborów ogólnych. Rząd nawet częściowych 
nie zamierza tak prędko doprowadzić do skutku. Bo- 
napartyści wołają o plebiscyt! A w tym hałasie stra­
szliwym stronnictw zaledwie daje się słyszeć krzyk 
radości z zakończenia okupacyi pruskiej. Rząd nie 
pozwala się cieszyć, a doprawdy patrząc na to, co się 
dzieje, «radość gaś.lm w sercu, słowa pociechy na ustach 
obumierają, niepokój dręczy duszę. Z wyjątkiem strza­
łów i niordów Francya znajduje się w tem samem 
położeniu, co Hiszpania z tą różnicą, że Santa-Cruzy, 
Carlosy, Alfonsy i t. p. walczą tu intrygą a niejawną 
bronią, a republikanie umiarkowani i radykalni gotują 
się dopiero do wałki, która będzie może straszniej­
sza niż w samej Hiszpanii.

Dzienniki dzisiejsze donoszą o śmierci doktora 
Nćlaton, ale wiadomość ta jest jeszcze przedwczesną: 
w chwili, kiedy piszę, nic jeszcze nie wiadomo, ale 
wczoraj wieczorem sławny członek akademii medycznej 
żył jeszcze mimo przeciwnego doniesienia dziennika 
le Soir, powtórzonego dzisiaj przez ranne dzienniki.

Dzisiaj pochowano Antoniego Rutkowskiego, 
byłego oficera wojsk polskich z r. 1831, ozdobionego 
krzyżem oficerskim Virtuti militari, byłego bi­
bliotekarza w hotelu Lambert, który umarł 14 sierpnia 
licząc lat 68. Był on pierwszym założycielem szkoły 
polskiój w Nancy, później w Chńtillou, należał także 
do pierwszój organizacyi szkoły, która później prze­
niesioną została do Batignolles.

Zurych, 16 sierpnia.
(Odpowiedź senatu akademickiego na ukaz, zakazujący Rosyan- 
koiu uczęszczania na uniwersytet zurychski. — Ruch starokato­
licki. — Kwestya rewizyjna i partya federalistów. — Cholera. — 

Kongres oryentalistów w Paryżu.)
(sk.) Obiecałem iw swoim czasie, że podam 

w treści odpowiedź senatu akademickiego na znany 
ukaz carski, zabraniający Rosyankom uczęszczać do 
wyższych zakładów naukowych w Zurychu. Długo 
milczały o niej pisma tutejsze, wspomniawszy tylko, 
że wysłaną została. Niedawno jednak Bund, odpo­
wiadając na jakąś oficyalną korespondencyą z Peters­
burga, ogłoszoną w Ń ord d. A lig. Z tg. a broniącą 
rzeczonego ukazu, przytoczył memoryał zurychskiego 
rządu, w którym mieściła się owa replika senatu i 
który był wysłany do rządu związkowego dla zakomu­
nikowania go posłowi rosyjskiemu.

Ciekawym jest nadzwyczaj ton tego aktu, a to 
z powodu, że się znajduje w zupełnej sprzeczności z 
niedawnem twierdzeniem jednego z członków rządu 
zurychskiego, który, broniąc w sejmie kantonalnym wy­
dania Neczajewa, odważył się publicznie utrzymywać, 
iż Rosya stoi pod względem urządzeń sądowych i t. d. 
na równi z Szwajcaryą'. Oto niektóre wyjątki z tego 
dokumentu.

„Przedewszystkiem dziwi nas niezmiernie okolicz­
ność, że rząd rosyjski, nim ukaz ogłosił, nie uznał za 
stosowne zasięgnąć dokładnych urzędowych wyjaśnień 
u władz tutejszych w sposób, jaki przez żyjące w przy­
jaźni państwa zwykle bywa praktykowanym. Nie wia­
domo nam, z jakiego źródła czerpano wiadomości, na 
których oparto uzasadnienie ukazu; pewnćm jest je­
dnak, że władze akademickie nie otrzymały żadnego 
zapytania urzędowego, żądającego wyjaśnienia stosun­
ków uczęszczających na tutejszą wszechnicę Rosyanek.“

„Wiadomo, że wszechnica tutejsza nie posiada oso­
bnego sądu urządzonego na wzór większćj części 
wszechnic niemieckich; ścieśniony zakres działania po­
siadają władze akademickie tylko w razie dyscyplinar­
nych przestępstw. Studenci nasi stoją pod temiż sa- 
memi prawami co i każdy inny obywatel, a nadzór 
nad życiem ich prywatnćm nie stanowi przedmiotu 
osobnej kontroli i o tyle tylko bywa Wykonywanym, 
o ile tego wymagają „Statuta dla studentów.“ O po­
lityczne dążności uczniów jakiejkolwiek narodowości 
wszechnica nie troszczy się wcale; nie może przeto 
osądzić, ile jest prawdy w twierdzeniach ukazu, tyczą­
cych się rosyjskiej emigracyi i jćj wpływu na studentki, 
o którym donoszono rosyjskiemu rządowi.

„Nadewszystko zaś oburzającą i ubolewania godną 
jest w ogłoszeniu Wiestnika rządowego owa 
wzmianka, według której studentki mają naukę w tu­
tejszym zakładzie położniczym wyzyskiwać dla naucze­
nia się zbrodniczego i podłego rzemiosła. W obec 
plamy, którą w oczach nieświadomych sprawy podobne 
twierdzenie rzucić musi na naukę w tutejszej wszech­
nicy, należało się przecież spodziewać, że urzędowy 
organ nie rzuci w świat takićj kalumnii bez poprze­
dniego zapytania władz akademickich i zażądania od 
nich śledztwa w tćj mierze.

udawało najlepićj. Piętnem poezyi owczesnćj była ser­
deczność, zaduma, wzrok na wewnątrz wpatrzony; ro­
dzaj ten nie zdawał się mu do twarzy, bo nie był w 
naturze jego usposobień, gdzie śmiech, żart, ironia na 
pierwszem były planie. Na czułej nucie nie mógł on 
utrzymać się długo, a uczuciowość śmiechem zakończyć 
musiał koniecznie. Okolicznościowy jego poemacik pod 
tytułem „Baba wielkanocna“, „Pan Jacek“ — 
otóż właściwy mu rodzaj, z którego wy więzy wał się 
najlepićj.

Massalski przez lat dziesiątek w jednej przebywał 
okolicy na Wołyniu. — Społeczeńskie jego położenie 
stało w jednćj mierze, a prześladujący go los nie 
we wszystkićm był dlań ojczymem. — Od wojskowćj 
swojćj starszyzny odbierał dowody względności i 
przyjaznego zachowania. Nie majętny, miał wszakże 
prawo do wyższego w świecie stanowiska. Ale 
on pragnął szczęścia, na sercu je budował i osią­
gnął ; cel pożądany. Pod niską strzechą upodobał 
sobie młode dziewczę, zajął się jćj wychowaniem, pod- i 
niósł jćj umysł, ukształcił duszy władze, a serce, które j 
duchem swym stworzył, wyłącznie pozyskał dla siebie. 
Skoro tylko zostawszy oficerem mógł uwolnić się od 
służby wojskowćj, poślubił to dziewczę, a bogaty do­
świadczeniem, szczęśliwy w sercu, przeniósł się do ro­
dzinnej swój Litwy, późnićj zaś na Podole, gdzie pry- 
watnemi zajmował się interesami. I odtąd z oczu go ; 
straciłem. Po roku 1831 raz się tylko z nim spotka- ; 
łetn na Wołyniu; nie długo atoli potćm doszła mnie

k . „Chociaż najwyższy nasz zakład naukowy uważa 
;- niegodnćm siebie i jednem słówkiem odpowiadać na 
- taki zarzut, sądzimy przecież, że sprostowanie tego do- 
y niesienia okaże się sprawiedliwości cesarskiego rządu 
e rosyjskiego pożądanćm już w interesie własnych jego 
i, poddanych.“ a j &

) W końcu zawiera memoryał pochwały dla pilno­
ści i postępu w naukach większćj części Rosyanek, 

a przyznając, że niektóre z nich nie potrafiły sobie zasłu- 
e żyć na szacunek nauczycieli ani mieszkańców, i doda­

jąc, że odejścia takowych senat wcale nie żałuje a na- 
î wet od dawna go sobie życzył. Wyraża tćż postano-
1 wienie, w skutek którego zurychska wszechnica i nadal 
1 zamyśla przyczyniać się do rozwiązania kwest,i, azali 

kobiety są zdolne do w\ ższych naukowych studyów i 
obowiązkom naukowego powołania zadość uczynić mogą. 

Dotąd replika ta rządowa najmniejszego nie miała 
3 skutku. Car ukazu ani zmienił ani sprostował. Prze- 
Î ciwnie, wpływom to rosyjskich ambasadorów przypisu- 
1 ją odmowne odpowiedzi one, które tutejsze studentki 

otrzymały od rozmaitych wszechnic na prośby przypu- 
1 szczenią ich do słuchania kursów. . . Nie ma co mó- 
’ wić — za wydanie Neczajewa pięknie Zurychowi od­

wdzięczyła się Rosya. . .
Ruch „starokatolicki“ nie ustaje, owszem wzmaga 

się. Założono „szwajcarskie towarzystwo liberalnych 
katolików“ rozgałęzione już po całym kraju. Central­
ny komitet jego Wydał odezwę, w której wzywa gmi­
ny do wyboru delegatów na zjazd, mający się odbyć 
w Olten 31 bm. Rostrzygać się tam będzie głównie kwestya 
czy mają szwajcarscy starokatoliccy brać udział w kon­
gresie, zwołanym przez niemieckich starokatolików do 
Konstancvi na 12 września, na który jak „najserdeczniej“ 
zaproszeni zostali — i jakie stanowisko delegowanym 
szwajcarskim w danym razie tam zająć wypada. „Sta­
nowisko nasze — mówi cyrkularz — względem nie­
mieckiego ruchu katolickiego staje się kwestya zasa­
dniczą największej wagi, skoro ma wyjść z dotychcza­
sowych granic moralnego, jednakowemi zasadami i dą­
żeniami powodowanego związku i poparcia.“ Aby na­
leżycie.tę zasadniczą kwestya rozwiązać, zjazd zajmie 
się prawdopodobnie omówieniem odpowiedzi na pytańia, 
które komitetowi w ostatnich czasach z rozmaitych 
stron stawiano. Pytania te są: Jakiem będzie urządze­
nie kościelne starokatolików w Szwajcaryi? Kiedy przy­
stąpią do przeprowadzenia niezbędnych reform w dzie­
dzinie obrządków i dyscypliny? Czy nie pora już wpro­
wadzić je w życie i ustanowić odpowiedne kościelne 
organa? Mianowicie zaś, czy wypada urządzić narodo­
we szwajcarskie biskupstwo i wybrać starokatolickiego 
biskupa? Od sposobu rozstrzygnięcia tychto pytań bę­
dzie zależało, według cyrkularza stanowisko, jakie zaj­
mą starokatolicy szwajcarscy w obec kongresu konstan- 
cyjeńskiego. O wyniku zjazdu w Olten nie zaniecham 
zdać sprawy w swoim czasie.

Nakoniec przemówiła w kwestyi rewizyjnej i par­
tya federalistów. Eidgenosse, główny ich organ, 
inspirowany przez Dubsa i towarzyszy, umieścił temi 
dniami program rewizyi, zawierający 13 punktów, z 
których, jak dowodzi Journal de Genève, 4 tylko 
są wręcz przeciwne projektowi rządu, reszta zaś dzie­
więć nie zawierają nic takiego, czegoby ten osfcatni już 
nie ustanawiał. Inne organa rewizyonistów rozmaicie 
o tym programie mówią, z czego łatwo wnosić, że dy- 
skusyi nad nim nie odtrącają i do pewnych ustępstw 
nakłonić się dadzą. Komisya mająca przefiltrować pro­
jekt rządowy zbierze się na narady w przyszłym już 
miesiącu.

Wiecie zapewne o pogłoskach, jakie rozpuszczały 
pewne dzienniki po świecie na niekorzyść Szwajcaryi.
I prześladują tu katolików jak za czasów Dyoklecyana, 
i choroby tu panują rozmaite i cholera już grasuje 
itd. Wszystko to miało powstrzymać napływ cudzo­
ziemców do Szwajcaryi, uczynić w dochodach jćj do­
tkliwy uszczerbek i ukarać ją tak za opór, jaki stawia 
Rzymowi. Tymczasem cóż się dzieje? Oto cudzoziem­
ców jest pełno wszędzie, natomiast zaś pielgrzymów, 
przestraszonych owemi pogłoskami, mało jak nigdy, 
podąża do cudownego miejsca w Einsiedeln. Że z ta­
kiego obrotu rzeczy nie są zadowoleni ani 00. Bene­
dyktyni, opiekujący się kościołem, w którym stoi cu­
downa figura Najśw. Panny Maryi, ani tćż Einsiedel- 
czycy sami, dający tyle dowodów przywiązania do Rzy­
mu a żyjący wyłącznie prawie z pielgrzymów, dodawać 
zdaje się zbyteczna. Snąć rozsiewacze onych wieści 
przepomnieii przysłowia: Kto pod kim dołki kopie, 
sam w nie wpada.

Cholery u nas nie ma jeszcze nigdzie. Ostrożno­
ści wszakże wszędzie już przedsięwzięto odpowiednie «— 
mianowicie na dworcach żelaznych kolei i w wagonach, 
które desinfektują regularnie. Po miastach większych, 
jak w Zurych, Genewie itd. sanitarna polieya czuwa 
tukże z przykładną gorliwością.

O międzynarodowym kongresie oryentalistów, ma­
jącym się rozpocząć w Parj żu d. 1 w rześnia, napisze 
wam prawdopodobnie wasz korespondent paryski. Ja 
doniosę tylko, że delegatem dla Polski i krajów sło­
wiańskich obranym został przez komitet urządzający 
prof. Duchiński. Udaje się do Paryża 25 b. m. Człon­
kiem kongresu może być każdy, kto zapłaci 12 fr. 
Koleje francuskie zniżyły dla członków ceny jazdy o 
50 prct. Dla każdej narodowości urządził komitet o- 
sobne biuro — nie przepomniano tym razem i o Po-

wieść o jego zawczesnym zgonie, który szczerze i po 
bratersku opłakałem.

Dom, w którym Massalski najczęściej przebywał 
a zkąd najwięcćj się jego poezyi rozchodziło, gdzie go 
sympatyczną darzono przyjaźnią, był dom pani Lcwa- 
nidowćj w Kupieszowie. Cesarzowa Katarzyna II po­
tężne dobra biskupie w tćj okolicy położone a do dye- 
cezyi unickiej, po ostatnim jćj biskupie Młockim, bra­
cie kasztelana, należące, skonfiskowawszy, darowała swe­
mu generałowi Lewanidowowi. Tenże generał całą 
tę fortunę przelał na swego /imiennika — majora 
Lewanidowa i jego małżonkę, z niskiego rosyjskiego 
rodu pochodzącą. — Pani ta od niepamiętnych cza­
sów już wdowa i od dawna tu zamieszkała, prowa­
dziła dom na pańską stopę, a otoczona licznćm gro­
nem domowników, rezydentek i rezydentów — dała 
polskie wychowanie trzem córkom i dwom synom — 
którzy w Krzemieńcu nauki pobierali. — Jakkolwiek 
w trybie życia i niektórych zwierzchnich formach 

; uobyczajenia — zachodził cię tam dymek rosyjskiego 
; pochodzenia, grunt był spolszczony zupełnie, a przy­

chylność do ziemi karmicielki okaźna i widoczna. 
Wszystkie trzy córki wyszły za Polaków w obywatel­
stwie znanych. Bywały tam częste bale, nadworna ka­
pela, gościnność ujmująca i szczera. Gdy to piszę, 
cała ta zacna rodzina w grobie już spoczywa, a całko- i 

. wita fortuna przeszła do rąk jedynego pani Lewanido- : 
i wej wnuka, Aleksandra Zagórskiego, a więc napowrót, 

dziwnym zbiegiem okoliczności, do polskiego rodu wró-

łakach, którzy nie są tu jak gdzie indziej pomieszcza­
ni pod rubryką Prus, Austryi lub Rosyi.

i £ 81 £ Y.
* BcrSSu, 17 sierpnia. W dniach 13 i 14 bm. 

odbyły się w Kassel trzy długie konferencye niemie­
ckich. profosorów prawa kościelnego w kwestyach ko- 
ściełno-politycznych. Zjazd ten uchwalonym już został 
w roku zeszłym, ale nie wypadł tak pomyślnie jak się 
tego spodziewano, bo zamiast 20 profesorów zjechali 
do Kassel tylko profesorowie Berchtold z Mona­
chium, Dove z Göttingen, Gross z Gratz, Herr­
mann z Jeny, Hinschius z Berlina, Meibom z 
Bonn, Mes er z Rostock, Schulte z Bonn i So hm 
za Strassburga. Konferencyorn tym przewodniczył 
konsystoryalny radzca O. Mej er. Po dłuższych na­
radach przyjęto następujące uchwały: 1) Starokatolików 
należy uważać jako członków katolickiego kościoła 
uznanego przez państwo. 2) Rządy niemieckie mają 
prawo uznać w Rotterdamie w dniu 11 sierpnia kon­
sekrowanego biskupa Reinkensa.- 3) Uznanie to mają 
rządy prawo dopełnić na drodze administracyjnej. 4) Do- 
tacye kościelnych instytutów ustanowione na mocy po­
rozumienia pomiędzy państwem a kościołem są zawa- 
ltinkowane posłuszeństwem w obec praw państwa, w 
przecij fym razie mogą .być wstrzymane. 5) Biskupi, 
kanon y i t. d. nie mają skargi cywilnej z prebeu ly 
udzielonej im na mocy konkordatu łub buli. 6) Skar­
ga ta przysłużą im tylko na podstawie uznania przez 
państwo. 7) Kościelne ogłoszenia i rozporządzenia nie 
mają być traktowane z tego samego stanowiska, co 
zwykle rozporządzenia rządu i takowe powinny być 
równocześnie z ogłoszeniem ich podane do wiadomości 
rządu, aby władza mogła się przekonać cz/ nie wkra­
czają w polityczne lub prywatnego życia stosunki. 
Jeżeti władze duchowne nie zawiadomią władz świe­
ckich o rozporządzeniach, jakie ogłosić zamierzają, w 
takim razie należy nałożyć na nie kary pieniężne łub 
karać winnych zawieszeniem w urzędzie. —- Bo przy­
jęciu przytoczonych uchwał wybrano komiśyą ma­
jącą się zająć przygotowaniem materyałów i oznaczę 
mem czasu konferencyi mającćj się zebrać w roku 
przyszłym w Nürnberg.

Podróż księcia następcy pruskiego i niemieckiego 
cesarstwa do Norwegii zajmująca nader całą prasę nie­
miecką nie miała tak doniosłego znaczenia, jak to nie­
jedne cheiały wmówić dzienniki. Podróż ta, jak się 
teraz okazuje, a co i.wiarogodne wiadomości nadeszłe 
z Kopenhagi stwierdzają, nie tyczyła bynajmniej arty­
kułu 5. pragskiego traktatu, ale raczej miała tylko na 
celu uregulowanie kwestyi archiwalnej, w której Da­
nia dotąd ciągłe robiła trudności. Podróż księcia na­

stępcy tronu położyła koniec dalszym nieporozumieniom 
w tym względzie i Dania ma wydać Prusom obecnie 
archiwa dotyczące Szleswigu ¡’Holsztynu.

Walka pomiędzy państwem a kościołem ciągle na 
porządku dziennym podżegana z jednej strony przez 
liberalną prasę niemiecką, podtrzymywana z drugićj 
strony przez katolicką Germanią. Organ ten kato­
lików niemieckich przynosi w ostatnim numerze kore- 
spondeucyą z Poznania, donoszącą o bardzo żywym 
udziale wierrpych w trzechdniowóin nabożeństwie za u- 
ciśuiony koścsuł. Równocześnie wyśmiewa Breslauer 
Zeitung, która donosiła, że kościoły wrocławskie by­
ły ■zupełnię puste, a w tumie nie było prawie nikogo, 
podczas gdy w tumie z powodu reparacyi nie było 
wcale nabożeństwa. —■ National-Zeit, przynosi z 
Królewca telegraficzną wiadomość dość wielkiej donio­
słości, a mianowicie, że tamtejszy proboszcz katolicki 
Binder wzbraniał się pochować zmarłego starokatolika 
na katolickim cmentarzu. W skutek tego miała gmi­
na starokatolicka podać energiczne zażalenie do Berli­
na i spodziewa się, że katoliccy duchowni otrzymają 
rozkaz nie zamykania cmentarzy zmarłym starokatoli­
kom, którzy wedle swego rozumienia mają takie same 
prawo chowania swych ciał na święconćm miejscu, co 
katolicy.

Kreuz-Zeituug biorąc w obronę jenerała Man- 
teuffła, donosiła była przed kilku dniami, że naczelny 
wódz okupacyjnej armii nie był wcale w Belforcie, w 
dzisiejszym swym numerze prostuje swe doniesienie ku 
wielkićj radości liberalnej prasy, w tym guście, że je­
nerał Manteuffel był wprawdzie po dwakroć w Beł- 
forcie a mianowicie w miesiącu maju 1871 i tym sa­
mym miesiącu bieżącego roku, ale nie miał żadnej 
mowy. Naturalnie, że ternu ostatniemu nikt już nie 
uwierzy.

ÄÜSTBYÄ ! WĘGRY.
* Wiedeaa, 16 sierpnia. Myśl wspólnej prze­

ciw centralistom wiedeńskim akcyi poczyna w przede­
dniu wyborów bezpośrednich coraz silniej kiełkować 
nie tylko w prasie czeskiej, ale i w pewnych organach 
polskich, które dotąd z niedowierzaniem spoglądały na 
ścisły sojusz z czeskim narodem. W jednym z osta­
tnich numerów pragska Politik wystąpiła z arty­
kułem „Za naszą i waszą wolność“ w którym powołując 
się na artykuły tak naszego pisma jak i Gazety 
toruńskiej przychodzi w końcu do konklusyi, że po­

ciła. Czcigodna babka wszystkie swe dzieci i zięciów 
pzażywszy, późnej starości doczekała.

Korpus Litewskim zwany, pod wodzą W. księcia 
Konstantego zostający, na całym Wołyniu był rozło­
żony. Pułk, który w tćj stał okolicy, w znacznej czę­
ści miał oficerów Polaków, silnie do tych ziem przywią­
zanych. Jakkolw’ek oględ ie ale przyjmowano ich po 
dworach obywatelskich, gdzie równie jak rodowitych 
Roiyan, miejscowością ogładzonych, proszono na bale, 
aby z ich nóg użytkować. W pułku stojącym . we 
włodzimirskim powiecie było kilku Polaków * za karę 
zasłanych na prostych żołnierzy. Prócz Massalskiego, 
o którym mówiłem obszerniej, znajdował się /tam mło­
dy Jankowski, kolega mój z warszawskiego1 iiceum, 
którego ze szkolnych ławek za jakiś młodości wybryk 
nawet nie polityczny, po chłoście w obec całego liceum 
z rozkazu W. księcia na ten widok umyślnie zgroma­
dzonego, w obecności adjutantów i jenerała Różnieckie- 
go, wyrok ten egzekwującego, żandarmy porwawszy, 
ostrzygli zaraz głowę i do tego zawieźli pułku. Dru­
gi mój kolega licealny podobnemu w tćj samej epoce 
uległ losowi. Nakoniec młody d’Üvray, syn zasłużo­
nego rosyjskiego jenerała, Francuz rodem, za sprzeci­
wienie się W. księciu a raczćj nie uznanie się win­
nym podczas parady na placu Saskim, z oficera gwar- 
dyi rosyjskićj, osądzony zrazu sądem wojennym na 
rozstrzelanie, ułaskawieniem Konstantego na prostego 
Żołnierza do tegoż pułku był przeznaczony. Miody 
ten człowiak nie pokaźnej powierzchowności, tęgiego 
hartu duszy, pięknego charakteru a razem potulnego

lityka utylitarna jaką dotąd Galicya się powodował 
doprowadziła kraj teu do zupełnego rozczarowania ' 
brak jedności cechujący bratnie szczepy był i • 28 
przyczyną, że Słowianie żyją w ucisku.’ Z niezojS*1 
korzystali przedewszystkiem Niemcy, i dla tego cz 
już największy zerwać z smutną, przeszłością i ziedQQS 
czyć rozprószone siły, bo w tym tylko razie będz'" 
możliwćm słowianom w Austryi lepszej dobić sie T,rz ’e 
ęzłości. Politik’ kończy swój artykuł slow“.' 
„Utwórzmy przeto obronną i zaczepną falangę a ' 
słem naszym niech będzie wzniosłe polskie hasło: 
naszą i waszą wolność.“ — W ostatnich czasach^ 
Czas wszedł w sprawie wspólnej akcyi anticentrali 
śtow na'jedynie 'możliwą drogę, pisząc: „Sonn' 
und Mon tag s-Z e i t u i g, dziennik, który pomiędzy 
wśźystkiemi organami federalisteczncmi odznacza" 
praktycznym poglądem na sytuacyą, podziela przeko­
nanie o potrzebie zjazdu, ale twierdzi, że jest tyl|i0 
możebnym po wyborach. Z myślą tą spotyka się na8z 
korespondent „ze wsi.“ Jakkolwiek porozumienie ®0. 
gło h ło zjednoczyć siły autonomistów do walki ^y. 
borczćj, przyznajemy zupełnie, że układ w spólnćj akcyi 
łatwiejszy między posłami już wybranymi.“

Pochwalony zaś przez Czas organ federalistów 
wcale nie jest bezwzględnie za obesłaniem Rady pań. 
stwa, i właśnie w artykule „kongres federalistów« 
pisze: „Nadchodzą ciężkie czasy, już w najbliższych 
miesiącach zagrażają niebezpieczne wstrząśnienia. Kry. 
żys finansowa ciągle jeszcze się wzmaga, choć pewni 
ludzie inaczej mówią, zamknięcia wystawy powszechnej 
odsłoni nowe rany naszego kompleksu państwowego a 
do zawiedzionych nadziei przemysłowców inne jeszcze 
ważne przyłączą się' trudności. Przy takich kłopotach 
nie wystarcza kompletna, ale. fikcyjna Rada państwa 
do bezpiecznego prowadzenia spraw politycznych i 
ekonomicznych, choćby się nawet menerom obecnego 
systemu udało sklepać takie zebranie.“

Stara Presse przypuszcza dziś możność pono, 
wnego zwołania starć) Rady państwa, a czeskie dzień- 
niki mówią jako o rzeczy pewnej, że sejmy krajowe 
zbiorą się przed nową z bezpośrednich wyborów wy. 
szła Radą. Doniesieniom tym zaprzecza dziś stano- 
wczo ministeryalna Neue freie Presse twierdzą; 
że rząd nieodstąpił od powziętej na ostatniej naradzie 
gabinetowej uchwały, według której-rajchsrat zwołanym 
zostanie na 5 listopada, wybory zaś nastąpią w paź- 
dzierniku lecz nie rówocześnie w wszystkich krajach 
koronnych.

Cesarz udał się do Ischl celem spędzenia w kole 
rodzinnćm dnia swych urodzin. Jego miejsce zajmie 
przy uroczystym akcie obdzielania nagrodami wysta­
wców międzynarodowej wystawy, protestor wystawy, 
arcyksiążę Karol Ludwik. Uroczystość sama odbędzie 
się 18 bm. w wielkićj nadwornej ujeżdżalni. O „roz­
dawaniu nagród“ ■ w właściwem tego słowa znaczeniu, 
nie może być ani mowy, tak dyplomy honorowe bo­
wiem jak i medale dotąd są niewykończone a odczy- 

i tanie nazwisk wszystkich 30,000 wyszczególnionych 
wystawców należy niemal do rzeczy, niemożliwych.

Niepodobnii również jest rzeczą spodziewać się o- 
głoszenia i rozdania urzędowej listy takowych w dniu 

’ 18 bm. Uroczystoćć przeto ograniczy się na ten, że 
I arcyksiążę Karol Ludwik, arcyksiążę Reiner, minister 
j handlu i dyrektor jeneralny Schwarz, podniosą w 
; swych przemówieniach znaczenie tego aktu, przyczem 

odczytaną zostanie lista wystawców zaszczyconych dy­
plomami honorowemi. Tych ostatnich ma być 600,
medali zaś 2000.

Dzienniki półurzędowe niezmordowane są w zaprze­
czaniu pogłoskom o niedalekiej podróży cesarza auśtry- 
ackiego do Petersburga. — W prawdzie czynią na 
dworze — tak pisze Pester Lloyd — przygotowania 
do podróży, dotyczą one jednakże jedynie inspekcyi 
wojsk, jaką cesarz zamyśla między 28 sierpnia a 16 
września przedsiębrać w Styryi, wyższej Austryi i Mo­
ra wii, a w czasie której w świcie cesarskiej znajdować 
się będą jedynie osoby wojskowe. W drugiej połowie 
września i października spodziewają się w Wiedniu 
Odwiedzin kilku książąt krwi.

Najstarszy z dzienników wiedeńskich, niedawno 
do obozu federalistycznego nawrócony Wanderer, 
przestał z dniem wczorajszym wychodzić.

F 8 O C Y A. i ..
* Paryż, 15 sierpnia. Jeden z najlepiej zwy­

kle poinformowanych korespondentów paryzkieh do 
niemieckich dzienników, donosi o niekoniecznie pomyśl­
nych widokach dla fuzyónistów i restauratorów bur­
bońskiej mouarchii. Prezydent Mac-Mahon pozyska­
ny już całkowicie dli monarchii pod berłem Hen­
ryka V., naraz poczyna się wahać i niespodziewane, 
pewnym już zwycięztwa Orleanom, gotować trudności. 
List znanego dobrze ministra skarbu Magne, tudzież 
liczne przedstawienie, i uwagi bon ipartystowskich je­
nerałów i zwolenników p. Tiiersa wpłynęły znacznie 
na marszałka Mac-Mahona. Minister skarbu Magne 
miał oświadczyć Mac-Mihonowi, że jeżeli zezwoli na 
przeprowadzenie planów rojalistów, haniebnej dopuści 
się zdrady i zmusi go do. podania się do dymisyi, R°' 
wnież honapartyści jak i wielu Thierśistów w bliższe 
z prezydentem wchodzących stosunki miało mu dać do 
zrozumienia, że marszałek': popierając plany rojalistow 
nie tylko utraciłby swe dotychczasowe stanowisko, ale

serca, powszechnie między obywatelstwem był przyj­
mowany i lubiony. Ojciec jego zaklęciem syna, aby 
najmniejszem staraniem nie wstawiał się za nim, uleg* 
jeg° prośbie, zostawiając go przeznaczeniu. D’Ovray 
w kilka la.t potćm został oficerem, wyszedł z wojsko 
i osihdł gdzieś na wsi na Litwie.

' Ostatnim po rok 1830 dowódzcą tego pułku byt 
Faisyi Szwajcar rodem, z gwardyi rosyjskiej warsza­
wskiej tu przeniesiony. Współrodak ten Wilhelm Tela, 
chciwy nie hónoru łecz pieniędzy, pozornie ukształcony 
stał się służalcem despotyzmu, najemnikiem dla zysku 
do wojska weszłyin, bez wyższych wyobrażeń, bez ża­
dnej narodowości wyrzektszy ’ się swojćj. Bezżenny, 
bywając w obywatelstwie, przyciągał do siebie piękny 
pułkową ..muzyką i językiem fraucuzkim tak dlu na8 
ponętnym. Sprowadził on był potem rodzonego brat» 
z Szwajcaryi, zaciągnął go do swego pułku, gdzie 
wkrótce wyjednał mu oficerstwo. Oba zawzięcie wal­
czyli w kampanii 31 roku przeciw niepodległości P°‘ 
skićj; starszy brat podówczas już jenerałem, odznacza 
się w partyzantce, młodszy stracił rękę w tejże wojnie’ 
ale me powrócił do uprawy serów wolnego s\veg° 
kraju.

------nun11 O i?1'



, naraziłby na szwank imię lojalnego żołnierza,
’ mU jest najdroższćm i stanąłby w obec armii 

:t®r wjarołomca. Wreszcie najświeższe raporta o du- 
8'armii, która nie zdaje się byó bardzo dobrze u- 
Robioną dla hr. Chambord, wpłynęły tak. na pre- 
'^Jenta', że o ile przed paru jeszcze dniami był zu- 

ie już prawie pojednany z myślą osadzenia Hen- 
6 V. na tronie, o tyle obecnie chciałby się stano- 
,0 wycofać, jak się zdaje, z położenia, w jakie go 

"c prowadzona do skutku fuzya na chwilę postawiła, 
¿dź co bądź restauracya monarchii jak po zjeździe w 
'ohsdorf zdawała się być, jeżeli już nie całkowicie 

eWnioną, to przynajmnićj dostatecznie przygotowa- 
tak obecnie napotkała naraz na trudności, które 

/ tak łatwo dadzą się usunąć. Poufny nawet organ 
a<ju Français ostrzega przed niebezpieczeństwem, 

Z'iakieby tak rząd jak Orleaniści, a kraj najwięcej 
być narażonym przy przedwczesném ogłaszaniu 

n0oarchii. Figaro pragnie zatrzymania status quo
Jo roku 1876, a cała prasa bonapartystowska wy- 

tepuje wręcz ze swém kategoryczném „Vive 1’Empę- 
teur’-‘£ gdyby rz%d zezwolił na ogłoszenie królem Hen- 
tyka V. Sytuacya obecna Francyi nie jest ani zupeł­
nie jasną, ani łatwo przewidzieć, jakie rzeczywiste 
)rzyniesie zjazd Frohsdorfski rezultaty. Zdaje się 
orzecie, że Zgromadzenie narodowe nie będzie zwoła- 
pé,n ad hoc i cała ta kwestya nader doniosła dla przy­
szłości kraju, rozstrzygnie się dopiero ostatecznie po 
wakacyach Izby wersalskiej.

ryk»

OŚWIATA LUDOWA.
Do kasy Towarzystwa oświaty ludowej wpłynęło 5 tal. ja- 

¡jo ofiara jednorazowa od p. A. Świerku wskiego z Miejskiój- 
Górki.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Jak Agence Havas do-Paryż, 16 sierpnia 
nosi, miał syn Napoleona III oświadczyć z okoliczności 
przyjęcia w dniu wczorajszym w Chiselhurst bo- 
napartystowskich znakomitości, że pozostanie wiernym 
jasadzie: „Wszystko dla narodu, wszystko przez naród.“ 
_ P. Thiersa przyjmowano w przejeździe jego przez 
Jlulhouse do Bnrylli z wielkiemi oznakami radości.

Drottingholm, 16 sierpnia. Książę następca 
tronu niemieckiego przybędzie jutro do Malmó i na 
okrecie „Grille“ uda się z powrotem do Niemiec.

’Carogród, 16 sierpnia. Wielki Wezyr przybył 
«az ze swą świtą dzisiaj do Dardanelów. Przybycia 
perskiego Szacha spodziewają się w przyszłćj nocy.

Helsingoor, 17 sierpnia. Następca tronu rosyjski 
przybył tu o 4 godzinie i udał się z królewską, rodziną 
czekającą na jego przybycie, do Fredensborg.

Rzym, 16 sierpnia. Jak Economista i Italia 
donoszą podpisali 8 hm. pełnomocnicy Włoch i Nie­
miec dwie deklaracye, z których jedna dotyczy handlo­
wych, finansowych i przemysłowych stowarzyszeń pańtw 
obudwóch, a druga zniesienia paszportów i obchodze­
nia się z biednymi poddanymi obudwóch krajów. Po­
między Niemcami, Włochami i Szwajcaryą przyszło do 

i konwencji, na mocy której uregulowano stosunki bie 
( dnych poddanych Włoch i Niemiec w Szwajcaryi. — 

Vflochy i Szwajcarya podpisały w Bern 9 bm. raty- 
fikacyą konwencyi! przyzwalającej na wydawanie ści­
ganych za zbrodnią przekupstwa publicznych urzę­
dników.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 18 sierpnia. Odbywane w osta­
tnich dniach narady monarchistów doprowadziły 
do rezultatu, że zrzec się należy stanowczo po­
wołania Zgromadzenia narodowego przed koń 
cem feryi. — Wedle doniesień, wiedeńskich za­
mieszka hr. Chambord nasamprzód w Lozannie

Madryt, 17 sierpnia. Kortezy przyjęły o- 
statecznie projekt do prawa, dotyczący powo 
łania 80,000 rezerwy. — Powstańcy w Karta 
genie otworzyli bagno i uzbroili 1500 galerni­
ków. — W Bilbao zamierzają władze powołać 
^granicznych oficerów artyleryi do obrony mia-

gdyby oficerowie hiszpańscy mieli takowe 
edinówić. — Ze strony urzędowej podają siły 
Karlistów na 26,000 piechoty, 450 jazdy i 17 
dział.

Madryt, 17 sierpnia. Karliści, zająwszy 
stanowisko po obu stronach portu w Bilbao 
°strzeliwali bez różnicy okręty hiszpańskie i an 
głelskie i francuzkie budynki i nie zważali na 
ehoyągiew z krzyżem czerwonym. Wiele osób 
zabitych i rannych — straty w mieście znaczne

— Na stypendyum dla ucznia giiunazyum św. Maryi 
Magdaleny i tablicę pamiątkową otrzymaliśmy od Akad. To­
warzystwa Naukowego Polaków w Lipsku tal. 3 sbr. 20.

’— * Dla rodziny, której bieliznę skradziono, otrzyma­
liśmy od R tal. 2, N. N. tal. 1. Razem złożono tal. 6.

— * Na pomnik dla ś. p. L. Wegnera otrzymaliśmy od 
prof. Józefa Łepkowskiego z Krakowa tal. 1; od pp. Błocisze- 
wskiego Kazimierza 20 fr, prezesa "Sew. (Mężowskiego 5 fr., 
Kosakowskiego Ildefonsa 5 fr. czyli tal. 8. Razem złożono 200 
tal. 13 srb. 6 fen. Składkę na cel ten zamykamy.

— * Królewska dyrekcya kolei wschodniej upoważniła 
kasy swe po stacyach do przyjmowania austryackich guldenów 
lecz tylko dwóch najwięcej od każdego podróżnego.

— * Trzy kompanie artyleryi fortecznej, które brały 
udział w ćwiczeniach pod Grudziądzem, wróciły tu w piątek a 
lnbo pomiędzy żołnierzami od 3 tygodni żaden nie wydarzył się 
przypadek cholery, poddano każdego z osobna desintekcyi. Dwie 
kompanie umieszczono w koszarach, trzecią zaś ulokowano po 
mieście.

— * Doniesienia policyjne. Znaleziono 3 klucze, złoty 
medalion, dwie białe chustki do nosa; zgubiono zaś lampę nocną, 
filiżankę i łyżeczkę do herbaty.

— * Co należy czynić przeciw cholerze? Pod tym ty­
tułem wydał świeżo profesor medycyny przy uniwersytecie mo­
nachijskim dr. P e 11 e n ko fer, przewodniczący obecnie konferen- 
cyi ze oranej w Berlinie w kwestyi cholery, broszurę, w której 
dowodząc, że cholera nie jest bynajmniej zaraźliwą chorobą, a 
rozszerzanie się jej zależy po największej części od współdzia­
łania ifliejscowći. czasowej i indywidualnej dyspozyeyi, oświad­
cza kategorycznie: „Nikt nie powinien się obawiać cho­
lerycznego, z którym pod jednym mieszka dachem, 
al bo żyje wspólnie i bez najmniejszej bojaźni dla 
sieb ie powinien iś ć m u z pomocą.“ Najskuteczniejszym 
środkiem przeciw cholerze jest zdaniem znakomitego tego leka­
rza czystość ciała i czystość w domu. Kto chce się zabezpie­
czyć przed cholerą lub tyfusem powinien, przestrzegać jak naj­
większej czystości w każdym kącie swego domu, a nie tylko w 
salonach i od czasu do czasu z całą starannością przewietrzać 
swe mieszkanie otwierając okna we wszystkich pokojach. Naj­
więcej baczyć należy na miejsca przeznaczone na wylewanie 
i wyrzucanie nieczystości, — śmieci i odchodów kuchen­
nych, a mianowicie przewietrzać trzeba starannie schowania 
brudnej i używanej już bielizny, bo najgłówniejszem sie­
dliskiem miazmów są schowania, kosze i szuflady, 
gdjzie się brudną przechowuje bieliznę. Podczas epi­
demii najlepiej składać odłożoną i użytą już bieliznę w mocny 
Ing, a wymoczy wszy ją w nim przez parę godzin, wypłukać w stu­
dziennej wodzie i następnie wysuszywszy schować na dalszy 
użytek. Do desinfekcyi najlepiej nadają się siarczan żelaza i kwas 
karbolowy-. Rzeczy lniane albo bawełniane czyści się najlepiśj 
za pomocą ługu, a wełniane i pościel pierzem napełnioną wygo­
towaniem ich w gorącej wodzie i napuszczaniem następnie siar­
ką. Co do czystości ciała, należy nietylko myć się dość 
często w wodzie i mydle, ale nadto często zmieniać bieliznę. 
Ubiór powinien chronić przed zaziębieniem, — ale nie powinien 
wstrzymywać transpiracyi. Ciepło należy utrzymywać przede- 
wszystkiem żołądek i nogi, ku czemu zaleca się używanie weł­
nianych pasów i wełnianych szkarpetek. Pokarmów należy u- 
żywać umiarkowanie ale posilnych i łatwych do strawienia. — 
Jeść można wszystko co komu smakuje, byle tylko z umiarko 
waniem. Tak samo ma się rzecz i z piciem. Ale jak pokarmy 
wszystkie w dobrym powinny znajdować sie stanie, tak woda 
do picia powinna być zupełnie czystą. Czysta woda do picia 
jest uniwersalnym środkiem przeciw tyfusowi. — Wreszcie naj­
więcej wystrzegać się należy wszelkich tajnych środków prze 
ciw cholerze, bo tekowe są tylko oszukań8twem i czystym Lium- 
bugiem.

— * W Przeglądzie Lwowskim, organie ultramontań- 
skim galicyjskim, korespondent) z Poznania tak scharakteryzo­
wał zebrania tutejsze wyborcze: „Im liczniejszy biorą w 
nich udział klasy- średnie i włościańskie, tern w re­
zultacie są lepsze, a im bardziej ograniczoije, 
tylko na tak jzwanśj inteligencyi, — tćm choro 
witsze i potrzebie chwilowej kraju najmniej odpo­
wiednie.“ Szanowny korespondent jeszcze za mało powiedział; 
zdaniem naszóm powinien był powiedzieć: Im więcćj my 
ultra montanie foraal k am i zgromadzimy wyborców 
z ludu,, tćm rezultat podobnych zebrań dla nas le­
pszy. Tak pisząc miałby zupełną racyą, a nadewszystko wy 
grałaby na tern szczerość i prawda.

— * Rozkazem gabinetowym zamienione znów zostały 
nazwiska polskie następujących miejscowości na niemieckie: 
w powiecie inowrocławskim’Zlotni ki na Giildenhoff, Małe 
Murzynno na Klein Moriendorf, Małe Murzynno kolonia 
na Klein Morien-Kolonie, a w powiecie bydgoskim Gorezy 
skowo na Adlerhorst.

— * Cholera. Wedle doniesienia policyjnego zapadlo do 
dnia 13 b m. w Inowrocławiu 217 osób na cholerę, z któ­
rych umarło 106; wyzdrowiało 17; w dniu tym leczono jeszcze 
osób 94, Choroba rozpoczęła się około połowy lipca, gdzie naj­
pierw umarł robotnik przy kolei a następnie zdarzyły się w osta­
tnich dniach lipca dwa przypadki śmierci, aż nareszcie z dniem 
3 bm. większe przybierać zaczęła rozmiary. W dziesięciu dniach 
od 3—13 bm. zabiała 106 ofiar. — W wągrowieckim powiecie po­
kazała się cholera we wsi Chojnie, gdzie do 14 b. m. uległo 
jej około 40 osób a 15 jeszcze sie leczv. Radź

Dziekan wydziału teologicznego: dr. X. Aleksander 
Schindler.

„ wydziału prawa: dr. Maksymilian Zatorski.
„ wydziału lekarskiego: dr. Stanisław Jani­

kowski.
„ wydziału filozoficznego: dr. Franciszek M er- 

t e n s.
Pro-Dziekan wydziału teologicznego: dr. Józef 

Czerlunczakiewicz.
„ wydziału prawa: dr. Aleksander Sas

Bojarski.
„ wydziału lekarskiego: dr. Lud. Teich-

in an n.
„ wydziału filozoficznego: dr. Franciszpk

Kar li ński.
Jako delegaci wydziałów do senatu akademickiego 

wchodzą na lat trzy:
Do wydziału teol.: dr. X. Jan Droździew icz.
„ „ prawa: dr. Julian Dunajewski.
„ „ lekars kiego: dr. Józef Majer.
„ „ filozoficznego: dr. E. Czyrniauski.

— * Aeronauta kapitan Bundle powrócił z Rosyi do 
Warszawy z swym balonem „Jules Favre“ i zamierza odbyć tam 
nadpowietrzną wycieczkę w dniu 24 bm.

— * Na pomnik Puszkina zebrano już w Rosyi rub. sr. 
74394.

— * Kongresówka daje nam dobry przykład, jak o wła­
snych siłach, bez pomocy państwa, stawiać można pożyteczne 
instytucye. Korzystając z dozwolenia rządu, założono tam tak 
w miastach gubernialnych jak i powiatowych przynajmnićj, jeśli 
się nie mylimy, dziesięć prywatnych gimnazyów i progimnazyów.

— * Oferty małżeństw tak licznie napotykane obecnie 
w całćj peryodycznej prasie, naprowadziły dr. Schwabe do przy­
patrzenia się im bliżćj i podania z ich porównania niektórych 
ciekawych dat statystycznych. Dr. Schwabe wziął za podstawę 
do swych poszukiwań 400 takich ofert i doszedł do następują­
cych rezultatów: 1) że prawie raz jeszcze tylu mężczyzn co ko­
biet szuka żon za pomocą ogłoszeń; 2) że kobiety mniej zwa­
żają na wiek przyszłych swych małżonków aniżeli mężczyźni, 
bo podczas gdy 81 kobiet na 56 mężczyzn wcale o wieku nie 
mówiły, 32 mężczyzn na 6 kobiet życzyło sobie koniecznie 
„młodych żon“, 3) tak kobiety jak mężczyźni największą kładą 
wagę na inteligencyą, najmniejszą na wyznanie, przyczem się 
okazało, że najwięcej członków mojżeszowego wyznania pici 
obojga szuka sobie pary na drodze ofert małżeńskich; 4) 41 pre. 
kobiet na 7 procent mężczyzn podaje stan swój majątkowy; 5) 
Żon na tśj drodze szuka najwięcej młodych kupców, bankierów, 
fabrykantów i przemysłowców bo aż 53 procent ogólnćj liczby.

— * Kobiece rządy. Pomiędzy holenderskiemi posiadło­
ściami znajduje się uwagi godne państwo, przewyższające tak 
pod względem prawodawstwa jako też obyczajów najśmielsze 
marzenia amerykańskich bojowników za prawa kobiece. Na 
wyspie Jawie, pomiędzy miastami Batawią i Samarang, leży 
małe królestwo Bantam. Lubo płaci podatki Holandyi, jest 
przecież niezależnćm państwem; pod względem politycznym bez 
znaczenia, jest przecież szczęśliwem i bogatem a od niepamię­
tnych czasów rządzą niem i bronią go kobiety. Panujący jest 
wprawdzie mężczyzną, lecz cała reszta rządu należy do płci pię­
knej. Król zależy zupełnie od ministerstwa, złożonego z trzech 
kobiet. Najwyższe powagi, wszyscy urzędnicy, posłowie, dwo­
rzanie, przywodzcy i żołnierze są bez wyjątku przedstawiciel­
kami piękniejszśj połowy rodzaju ludzkiego. Mężczyźni są ról- 
nikami i kupcami. Gwardya przyboczna króla skiada się z naj­
znakomitszych kobiet. Amazonki te jeżdżą jak mężczyźni, no­
szą ostrą lancę, którą umieją dzielnie władać i strzelbę, z któ­
rej strzelają w galopie. Tron odziedzicza najstarszy syn króla; 
gdy jednak monarcha umrze bez potomstwa, zgromadza się sto 
amazonek i obiera jednego z pomiędzy swych synów, którego 
następnie obwołują jako prawego króla. Stolica tego małego 
państwa leży obok uroczej doliny na żyznej płaszczyźnie; bro­
nią je dwie dobrze opatrzone twierdze.

— * Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 19 sierpnia Be- 
nigny i Bronisławy pan.; w kalendarzu słowiańskim Bole 
stawa.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 50, zachód o godzinie 
7 minut 16.

Dnia 19 sierpnia 1574 poselstwo przed Henrykiem Walezym. 
— 1587 Zygmunt IH ogłoszony królem. — 1709 manifest Sta­
nisława Leszczyńskiego do narodu. — 1833 powieszono w Szad­
ku Feliksa Bugajskiego a w Warszawie Sylwestra Raczyń­
skiego.

jej około 40 osóp a 15 jeszcze się leczy. Radzca ziemiański 
udał się zaraz na miejsce zarazy i rozporządził, co należało. — 
W powiecie chodzieskim pokazała się ch.dera już w kilku miej­
scowościach; w Ujściu, gdzie się najpierw ukażała, blizką, już 
jest końca. Natomiast wybuchła we wsi Brodden, gdzie li­

— Ziemianina wyszedł nr. 33 i zawiera: Zakończenie ro­
ku szkolnego w szkole rólniczćj Imienia Haliny w Żabikowie.
— O żywieniu się roślin. — Karbunkuł. A. Littich. — O wy­
chowaniu indyków. — Korespondeneya rólnicza: z Wiednia VIII.
— Wiadomości rólnicze: Tępienie myszy. — Pielęgnowanie sta­
rych łąk. — Transport odchodów ludzkich. — Wiadomości han­
dlowe.— Jarmarki’. — W odcinku: Pojęcia starożytnych Gre­
ków i Rzymian o mleczności ras rogacizny.

— Djabła wyszedł Roku V. nu. 99 i zawiera: Na cześć Szo- 
mer Izraela, (wiersz). — Komisya sanitarna do biednych mie­
szkańców m. Krakowa. — Z Berlina. — Oberpolicmajster m. 
Warszawy. — Przedruk do Gazety Lwowskićj. — Usłużność 
kupiecka. — Korespondeneya ze Lwowa. — Gruba kradzież. — 
Akty strzeliste. — Na przedmieściu. — Z Rzeszowa. — Ogłosze­
nie — Ostatnie wiadomości. — Dwie litografie.

PRZYBYLI Ö0 POZNANIA.
dnia 18 sierpnia.

BAZAR. Hrabina Dąmbska z Kołaczkowa, Baranowski z żoną 
z Rożnowa, Kosiński z żoną z Połażejewa, Mazurkiewicz z 
Szubina, Salkowski z Sinoguleckićj wsi, Kozłowski z cór­
ką z Węgier, Kaczmarkiewicz z Nekli, pani Baranowska z 
Rożnowa, Bronisz z Bieganowa, Chrzanowski z Stanisławo­
wa, Potworowski z Goli, Trzuński z Ryńska, Bayer z War­
szawy, hr. Dąmbski z Kołaczkowa.

LUZIŃSKiEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Ks. Czartoryski 
i Krasicki z Rokosowa, Łukomski z fam. z Biechowa, Jara- 
czewski z Wronów, Nieniewski i pani Butiar z Król. Pol., 
Chłapowski z Sośnicy, Plewkiewicz z żoną z Wielonki, 
Okoniewski z Jabłonowa.

HOTEL PARYZKi. Gąsiorowski z Zberek, Wysocki z Wrocła­
wia, Przenowski z Warszawy, Daszkiewicz z Gniezna. 

HOTEL RZYMSKI. Hoffmann z Kowalskiego, Kolszewski z
Bydgoszczy, Winterfeld z Rościenna, Kamiński, Siebert z 
żoną z Królewca, Wirtholz z Buku.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Grocholski z Prus Zacho­
dnich, Krüger z Berlina, Rudolph z Królestwa Polskiego, 
Meyer z Bremy, Sandbach z Berlina, Rey z Hamburga,

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
CJiefda jroznanglta 18 sierpnia.

Zyto: cena regulacyjna 61£, na sierpień 61|, sier-
pień-wrzesień GOL wrzesień-paźdz. 59,)-59, na jesień dito, paź- 
dziernik-listopad 68, listopad-grudzień 58-7£.

Okowita: cena regulacyjna 23 sierpień 23|, wrze­
sień 22), październik 20), listopad 19), grudzień 19|, 
styczeń 19^-.

Wypowiedziano 30,0000 litrów.,

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 18 sierpnia 1873 roku.

Ceny.

Najwyż. 
tal. sgr. fn

Średnia, 
tal, sgr. fn.

Najniższa. 
tal, sgr. fn.

Pszenicy pięknej, szelel po 42 kil. 4 — ' — 3 251 -1 3 22
średnićj - 3 15 — 3 13 9 3 12
pośledn. 3 10 — 3 7 6 3 2

Żyta ciężkiego 40 ■ 2 22 6 2 20 — 2 18
• średniego 2 17 6 2 15 — 2 12
■ pośledn. - 2 11 3 — — — — —

Jęczmienia wielk. 37 ■ 2 — — 1 27 6 1 26
• drobn. • • — — — — — — — —

1 Owsa 25 ■ 1 15 — 1 10 — 1 7
I Grochu do gotowań.- 45 • — —
| Grochu na paszę - — — — — — — _ —
I Rzepin zimowego 40 • 3 7 6 3 7 — 3 7
j Rzepiku zimowego • 3 10 — 3 8 9 3 6
1 Rzepiku latowego - — — — — — — — —
1 Tatarki 35 •
1 Kartofli 50 •
I Wyki 45 - _ _ _ _ _ _ _
1 Łubinu żóit. 45 ■
| • niebiesk. — _ — _ _ _ ___
j Koniczyny czerw, cent. po 50 kilo.
I Koniczyny białćj • • — 1 — — — —

9

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 18 sierpnia. Ministerstwo oświecenia, przy- 

. 14° się do wniosku tutejszego magistratu, nakazało regen- 
mip-i|- zezwoliła na przemienienie wszystkich tutejszych szkół 
nv.J. k elementarnych na syinultanne. Dzisiaj właśnie doko- 

dz’eła P- .H«bert> mianowany inspektorem szkólnym 
tai-n 13t,lwy,n! zamieniając ostatnie dwie katolickie szkoły elemen- 
SVme|PP' Hynki i Rako wieża a protestancką p. Kupkę na 
svvpU jne' "’Pc do8z.edl p. burmistrz Kohleis do celu

Po którego od lat kilku systematycznie dążył, 
ą,: . — ’ Teatr polski. Tytuł powabny zapowiedzianej na 
czci™. Wuzorai8zy komedyi a może w większej mierze chęć po- 
chwil* PPSpioszenm z pomocą szukającemu w mieście naszóm

gościnności towarzystwu dramatycznemu, zapełniła i 
komprt “a1*1 8ał,<ę Towarzystwa Czeladzi Katolickićj. — Grano 
tvtn)p, Małeckiego, usnutą na tle pamiętników Paska pod 
wskić "leniec grochowy czyli Mazury w Krako- 
jedrńP 'k~~ Komedya sama poszła dość gładko, choć gra po- 
artysH -osób Pozostawiała bardzo wiele do życzenia. I tak 
stawia ’ Ta',ąc-y Onufreg° Kardowskiego, zapomniał, że przed- 
go“ ż t acbcica ^giego do wybitki i wypitki a nie „Sźaruckie- 
jeszczp ® Korzeniowskiego. Najlepiej wypadły stósunkowo 
a 8Zcze_role Paska i pani Ruckiej.
mały żp • a soljotniin targu był dowóz kartofli i warzyw tak 
da ąA' • nje,.odPowiadaiy potrzebie. Korzystając z tego sprze- 
torainie eda ’. za mał4 mackę kartofli 2^ sbr. To oburzyło na- 
zgiełku i ui?u)4cych a w skutek tego przyszło niebawem do 
si? noliev-lepor^dk^. które tylko przez energiczne wdanie 
Wsze!kie k ■ L.snderzone zostały. Policya poczyniła podobno 
Pojętym iak: °y Powtórzeniu scen podobnych zapobiedz. Nie-
Zety dowó mS sP°sobem przypisują obie tutejsze niemieckie ga- 
' uroczyste tCn- ™a^ trzechdniowym nabożeństwom za kościół 
wiedzieć )w’ęty piątkowemu, nie wiedząc czy nie chcąc 
gospodarze naoożeństwa te odbywały się ty 1 ko wieczorem i że 
w Polu. Przeto okoliczni mieli cały dzień wolny do pracy

(>ieI<Ea wrocławska, 16 sierpnia.
Żyto: per 1000 kilo ceny zniżają się, na sierpień 66-65|, 

sierpień-wrzesień — , wrzesień-październik 63^-621 plac, i żąd. 
październik-listopad 62|-611, listopad-grud. 61J, kw.-maj 62-60| 
tal. piać.

Pszenica: per 1000 kil. 93 żąd.
Jęczmień: per 1000 kilo 62 tai. płac.
Owies: per 1000 kio. 43, na sierpień-wrzesień)—, wrze- 

sień-paździsrnik — kw.-inaj — tal. płac.
Rzep: per 1000 kilogr. 85 tal. żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na wrzes.-październik — 

tal. żąd.
Olej rzepio wy, per 100 kilo bez handlu, w miejscu 

20| talarów żądań., na sierpień, sierpień-wrzesień i wrzesień- 
październik 20|, paźdz.-listopad 20| tal. żąd.

Okowita za 100 litrów po 100°/o stale; w miejscu 24-&, 
tal. [żądano 24{ tal. pi., na sierpień 24, sierpień-wrzes. 23. 
wrzes.-paździer. 21| ż., paźdz.-listopad 20| żąd. listopad-grudz.- 
2O|, kwieeień-maj 20-jy tal. żąd.

(Y. Z.) Z Pałuk. 16 sierpnia. (O sejmiku mogilnickim.
— Posada weterynarza. — Nieszczęśliwe wypadki. —-Urlop na­
czelnika inogilnicKiego. — Gratyfikacye. — Proroctwo Thomas’a.
— Dni 12, 13 i 14 b. m.)j

Na dzień 4 września r. b. wezwane są stany powiatu mo- 
gilnickiego na sejmik do Mogilna. Ważniejsze punkta przedło­
żyć się mającego zebraniu porządku dziennego są: lj Wniosek 
p. Korytowskiego, dziedzica Grochowisk i towarzyszy o uchwa­
lenie funduszów na roboty przedwstępne pod zaprojektowaną 
żwirówkę mogilnicko-rogowską ; 2) Wniosek miasta Trzemeszna 
o dodatek z funduszów powiatu 2000 tal. na utrzymanie girn- 
nazyum w Trzemesznie, które ma powstać z dotychczasowego 
progimnazyum; 3) Wniosek Tow. rólniczego raogiln. o dodatek 
200 tal. do pensyi weterynarza powiatowego; 4). Wprowadzenie 
nowego członka stanów po w. p. Chetkowskiego, dziedzica 
z Ostrowitego pod Trzemesznem.

Wnioski powyższe są z pewnością aż nazbyt słuszne i wnio- 
" odpowiednio 

da im swoje
placet. Jak nam się bowiem zdaje, staną im nieprzepartą za­
porą ogromne wydatki ciążące na kasie powiatu z tytułu zaku- 
pna ziemi pod kolćj poznańsko-toruńsko-bydgoską i będącćj w 
biegu budowy żwirówki mogilnicko-gembickićj. W każdym 
atoli razie wniosek o dodatek 200 tal. dla weterynarza przyję­
tym być, powinien, gdyż dotychczasowa plaça z stanowiskiem 
tćm połączona tak jest nizką, iż choć rok już ubiega od śmier­
ci ostatniego weterynarza, — jakiegośmy tu mieli, — jednak 
nikt się jeszcze na opróżnioną posadę' nie zgłosił, — choć 
wakans przez odnośną władzę wielekroćj^w pismach pu­
blicznych był ogłaszany. Powiat jest więc blizko rok bez we­
terynarza, a w razie potrzeby muszą go interesenci sprowadzać 
ze Strzelna, Inowrocławia lub ostatecznie Gniezna. — Jaka 
ztąd niedogodnoćć dla mniejszych zwłaszcza właścicieli ziem­
skich i jakie nieraz straty powstają-, nie potrzeba ^was pewnie 
objaśnić.

W Szczeglinie p. Mogilnem utopił się włodarz w jeziorze 
w chwili, gdy spędzając drób z wody, w zapędzie z łódką, się 
przewrócił. — W Kątnem pod Gembicami spadł z drągów na 
bujowisko parobek tak nieszczęśliwie, iż wątpią o jego życiu.

Naczelnika powiatu mogiinickiego, który wyjechał za urlo­
pem, zastępuje w czynnościach urzędowych v. Tschepe z Bra­
niewie.

Tych dni rozdała regeneya bydgoska w Bkutek przedsta­
wienia inspektora pow. p, dr. Dittmara z Gniezna dziesięciu 
nauczycielom pow. mogiinickiego 250 tal. po 25 tal. gratyhka- 
cyi za popieranie języka niemieckiego.

Zdarzyło mi się spotkać w kiliu miejscach z „proroctwami“, 
owczarza Thomasa na lata 1874—5. Zdjęty ciekawością przeczy­
tałem cały świstek i dowiedziałem się wielu pięknych i intere­
sujących rzeczy, u. p. że Paryż to stek rozpusty, — że nowo­
czesny ów Babilon przepadnie niebawem z Kretesem jak ongi 
Jerozolima, a ci, co w spółce z nim stali, krwawo po nim za- 
płaczą, że monarchiści śmiertelny bój z republikanami tocząc po 
kolana we krwi brodzić będą, ale jednak Napoleonidę na tronie 
casarskim osadzą, że rasa łacińska kompletnie zdenerwowana, 
na Niemców oglądać się będzie, aby od nich życia zaczerpnąć, 
— że papież, ów organizator nieposłuszeństwa i buntu przeciw 
prawowitym władzom w ogóle a pruskim i niemieckim w szczegó­
le, które są pizez Boga postanowione, zginie niebawem z całą 
swą zbutwiałą wiarą i strupieszałą kliką ślepych wykonawców 
woli jego, — że Niemcy, ten naród wybrany, światu panować i 
rozkazywać będą itd. itd. — Są to naturalnie rzeczy, które roz­
sądnego człowieka nie ogłupią/ Ale autorowie piśmidia owego 
o tyle celu zamierzonego dopiąć mogą, że ciemną masy, które 
lgną do rzeczy tajemniczych, może się zwolna przejmą wiarą, 
że Niemcy są istotnie „a user ko ren“, a reszta plewa, którą to 
wiarę proroctwa pomienione widocznie zaszczepić usiłują.

Kościoły były tu w Pałukach w dniach 12, 13 i 14 b. m. 
mimo nieukończonych jeszcze żniw bardzo licznie zwiedzane nie 
tylko przez klasy wyższe, ale i przez łud ciężko pracujący — 
który tym sposobem dowiódł i przywiązania swego do wiary 
przodków i pewnej pewnej świadomości obecaćj sytuacyi poli­
tycznej.

czne podobno zabiera ofiary jak nie mniej we wsi Szwecia , .«z pewnością az nazoyr s uszne i
(Freudenfier.) I we wsi Chrostowie wiele osób padło już jej skodaHw<? b?dT ,t6z> lak spodziewamy, uin.eh odpęwi

wicie .oso u pauiu jua joj uzagadmc> _ wątpimy jednak o tćm, czy sejmik da imofiarą.
— * Donosiliśmy swego czasu, że król, regeneya w Kwi­

dzynie nakazała ks. Blochowi opuścić w dwóch tygodniach 
Chełmno a następnie i obwód regencyjny kwidzyński. Przeciw 
temu wydaleniu swemu remonstrował ks. Bloch do rzeczonój re- 
gencyi, przedstawiając, że jest księdzem świeckim i że tylko ze­
wnętrznie połączył się z kongregacyą chełmińską ks.ks. Łaza- 
rzystów i że w skutek tego prawo o Jezuitach do niego zastó 
sowanem być nie może i nie powinno. Król, regeneya w Kwi' 
dzynie miała więc _ wedle Gazety Toruńskiej zapytać się 
konsystorza biskupiego w Pelplinie, czy rzeczy istotnie się taił 
mają, jak ks. Bloch twierdzi.

— * Siostry miłosierdzia w Chełmnie utrzymywały 
dotąd szkolę dla dziewcząt katolickich miasta, którą minister 
oświecenia zamknąć rozkazał. Magistrat tamtejszy miał się w 
skutek tego, jak Gazeta Toruńska donosi, udać z prośbą do 
ministerstwa, aby wykonanie tego rozkazu odroczył do r. 1875, 
w którym się skończy wydzierżawienie starego gmuchu gimna- 
zyaluego, gdyż wtenczas urządzona być ma w nim katolicka 
szkoła dia dziewcząt. Minister nie przychyli się jednak do tćj 
prośby a w skutek tego chce magistrat rozpocząć układy z Sio­
strami miłosierdzia, by takowe zezwoliły na umieszczenie takiej 
szkoły w własnyto swym domu.

—- * W minioną sobotę wybuchł pożar we wsi Między­
chodzie pod Śremem, który, lubo tak siekawka miejscowego do­
minium jako też z Doiska i Mechlina na ratunek pospieszyła, 
obrócił w. perzynę trzy całe gospodarstwa ze wszystkiemi zabu­
dowaniami; prócz tego spaliły się ruchomości dwóch gospoda­
rzy. Ogień najprawdopodobniej byl podłożony. Ponieważ go­
spodarze ci nie byli zabezpieczeni, przeto grozi im zupełna iu- 
ina, jeżeli okoliczni obywatele nie podadzą im pomocnćj ręki.

— * Panna Róża Boszko z Warszawy, ukończywszy 
praktykę w tutejszej aptece p. Reimanna na Ghwaliszewie, zło­
żyła w tych dniach w obec komisyi lekarskiej egzamin na ap- 
tekarkę. Młoda aptekarka znalazła natychmiast umieszczenie w 
jednej z aptek tutejszych.

— * Towarzystwo dramatyczne p. Sarneckiego diwa- 
wało w Kaliszu w zeszłą sobotę po raz pierwszy: Halkę. Do­
chodu było przeszło rub. sr. 30J, co jak na teatr Kaliski, który 
ma być dość szczupłym, jest znaczną summą, świadcząca, że 
cały teatr był napełnionym. Przy tćj sposobności nadmieniamy, że 
towarzystwo pomienione, jak donosi Wiek, grywa tam dramata, 
komedye i operetki, przeplatając je śpiewami i dość nie źle wy- 
więzujc się z swego zadania. Prawdziwą Ozdobą całego towa­
rzystwa jest panna Macharzyńska.

— * Od Akademickiego Towarzystwa Naukowego 
Polaków w Lipsku odbieramy z półrocza letniego r. b. nastę­
pujące sprawozdanie:

Na początku półrocza b. liczyło Towarzystwo 19 członków, 
podczas półrocza wystąpiło z Towarzystwa 2 wstąpiło 5, tak że 
obecnie liczy Towarzystwo 22 członków.

Posiedzeń odbyło się 11. Odczyty mieli członkowie: pan 
Długołęcki: Pogląd na zasługi tjtetana Batorego, p. Kalk- 
stein: O konfederacyach w Polsce, p. Danysz: Pieśń Boga 
Rodzica, p. Leporowsjki: Kazimierz Wielki jako prawoda­
wca, p. Jeżewski: 0 wpływie narkotyków na ustrój zwierzę­
cy. p. Krąkowski: O reformach Konarskiego, p. Jaracze- 
wski: Książę Adam Czartoryski, p. Karłowski S tanis 1 a w: 
O dziedziczności i przeistaczaniu się form żyjacych.

Wszystkim, którzy darami swemi przyczynili się łaskawie 
do powiększenia biblioteki i czytelni, wypowiada Towarzystwo 
jak najserdeczniejsze podziękowanie.

Danysz przewodniczący.
— * W edeńskie ministerstwo oświecenia zatwierdziło 

rozporządzeniem z dnia 24 lipca wybory władz akademickich 
w uniwersytecie Jagiellońskim na rok szkólny 1873-4.

Pizeto urzędować będą jako;

Do zamknięcia Dziennika kursa telegraficzne 
nie nadeszły.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
. — Tygodnika Wielkopolskiego wyszedł z druku nr. 

33 i zawiera: Rozboje w Bośni. — Własność gruntowa w Ro­
syi. — Odwrotna strona medalu. Kartka z życia przez Wiad. 
Sabowskiego. (Ciąg dalszy.) — Z przyrody: O znaczeniu języka 
dla historyi naturalnćj człowieka. — Wystawa wiedeńska. — 
Wiadomości bieżące o rzeczach polskich, — Skrzynka do listów. 
— Ogłoszenia.

KORESPONHENCYA REDAKCYL

Pani Albinowi Kolm z Poznania. Nadesłanego 
nam przez sz. pana pisma do redaktora Orędownika 
wystósowanego, którego przecież ten, jak sz. pan twier­
dzisz, ogłoszenia odmówił, drukować nie możemy, raz 
że spór cały, o jaki chodzi, uważamy za niestosowny 
dla publicznćj dyskusyi, a powtóre, że nie dotykając 
się go też z tej przyczyny, nie możemy i żadnych do­
tyczących go dokumentów ogłaszać, ile że te bez obja­
śnienia całego sporu, byłyby nawet niezrozumiałemi 
dla naszych czytelników, a ztąd tćż do zawyrokowania 
w nim przez publiczność w niczćmby się nie przyczy­
niły.

P. Heltmann z Brukseli zapytujemy, co mamy 
uczynić z nadesłanym talarem, gdyż na cel wymienio­
ny składka nie była otworzona i my tćż jćj nie zbie­
ramy.



Dnia 17 sierpnia o godzinie 
2 J po poł. zakończyła żywot 
doczesny w Jasti zębnikach, o- 
patrzona śś. sakramentami, śp.

Józefa Siemiątkowska,
przeżywszy lat 76. Eksporta- 
cya zwłok odbędzie się dn. ly 
sierpnia do kościoła w Opale­
nicy, pogrzeb tamże nazajutrz 
o godz. 10 z rana o czém kre­
wnym i przyjaciołom donosi 
(4452) Rivoli.

Zbiór rzeczy kra-. Za pośrednictwem Administraeyi Dasien-
JOWJ-Ch, i natury foto- i «><>•«.
grafią zdjętych, pomnożył się: , “ Atf® .EL aS.

Widokami wnętrza kościołów po-
nabyć

Obwieszczenie.
Subhastacya konieczna nieruchomości, do 

Walentego Rybarczyka należącej, w 
Garaszewie pod Nr. 14 położonej, zniesioną 
została. ’ (4456)

Poznań, 5 sierpnia 1873.

Król. sąd pow. Wydz. I.
Sędzia subhastacyjny.

____________ z polecenia: Martens.
Nr. 27192. SprZe(Jaż

realności
„Hotelu angielskiego“

i

„Majerówki.“
Magistrat kr. stoi, miasta Lwowa podaje 

do powszechnej wiadomości, że celem sprze­
daży realności miejskich we Lwowie pod Nr. 
133, 134 i 1352j, położonych, jednolity kom­
pleks (hotel angielski i Mejerówka) o trzech 
frontach stanowiących, a 2580 sążni kwadr, 
powierzchni obejmujących, na mocy uchwały 
Rady miejskiej z 24 lipca 1873 1. 82, publi­
czna licytacya w drodze pisemnych ofert na 
dniu 18 września 1873 o godzinie 
11 przed południem w Departamencie 1 
Magistratu się odbędzie. (4448)

Realności pomienioue wystawia się na sprze­
daż w całości lub też w pojedynczych par­
celach, stosownie do planu rozparcelowania, 
znajdującego się w biurze I z poszczególnie- 
nieni cen wywołania tychże wraz z warunka­
mi licytacyjnemi, a względnie kontraktu za­
wrzeć się mającego i wszystkiemi aktami od- 
noszącemi się do przestrzeni gruntu i zabu­
dowań, uiemuiej stanu tabularnego, począwszy 
od dnia dzisiejszego do wolnego przejrzenia 
lub podniesienia kopii przez interesowanych.

W razie przyjęcia i zatwierdzenia ofert na 
pojedyńcze parcele, przyjmuje Gmina m Lwo­
wa obowiązek utworzenia swoim kosztem 
wytkniętej w planie nowej drogi, jednakże 
tylko na gruntach do hotelu angielskiego i 
Majerówki należących. Cena wywołania za 
cały kompleks realności hotelu angielskiego 
i Majerówki w przestrzeni 2580 sążni kwa­
dratowych wynosi 250,000 złr. w. a. Do o- 
fert ma być dołączone wadytim w wysokości 
dziesięć od sta, od ofiarowanej ceny kupna 
sprzedaży obliczyć się mające.

We Lwowie, 3 sierpnia 1873 r.

Tanie ksisjżk I.
Ksląźhadiarzemieśliiika przez ‘ 

Jachowicza. Zamiast 15 sur., — 10 sgr. Jestto 
dla czeladzi rzemieślniczej nieoceniona ksią­
żka. Mace Arytmetyka Oziailu- 
nin. Z mi. 24 sgr.. — 15 sgr. Starosta 
Slolobueki. Powieść Z. Kaczkowskiego) 
w 3 tomach. Zamiast 4 tal., tylko 2 tal.1 
Starościna Retzka. Powieść Kra-1 
szewskiego w 2 toniach. Zamiast 3 tal., — l|i 
tal. Okruszyny. Powieść Kraszewskie- j 
go w 3 toniach. Zamiast 4 tal. — 2 tal. i 
Tryplln, Podróż przez ,SaIiarę. 
Zamiast 1 tal. 20 sgr..— l tal. Zycie za. 
marzenie. Powieść. Zam 17 sgr , — 10 
sgr. Kobiety 1 mężczyzn!, Powieść. 
Zam. I tal. 20 sgr., — tylko 25 sgr. Magda­
lena, Powieść z angielskiego przez Zie- 
nnęcka. Zam. 1 tal. 20 sgr.,— 1 tal. Ksią­
żeczka dla dzieci. Zam. 20 sgr., — 15 sgr. 
Cena sklepowa tych książek wynosi 18 tal, 
16 sgr. — zniżona 10 tal. Kto razem wszy-i 
stkie zakupi, piąci tylko 1 tal. a zatem’ 
jestto niezwykła taniość, gdyż Okruszy­
ny I Starosta llofobuckl kosztują 
8 tal. Zamówienia pod aór. (4335)

J. Chociszewski, Poznań.
Nakładem „Tygodnika Wiel­

kopolskiego“ wyszła

powieść historyczna

Warszawa

znańskich: Bernardynów, Kolegiaty N. 
M. P., Tumu, Św. Małgorzaty (Filipi­
nów) i św. Michała, (Św. Jana Jerozo­
limskiego) z grobowcami, które odfoto- 
grafować miejscowość i światło dzienne 
dozwoliło. (41291

Zbiór arcybiskupów, hetmanów, wojewo­
dów, literatów i uczonych polskich w miarę 
tego, jak autentycznych wizerunków do foto­
grafowania nabyć mi się nda, ciągle pomnażam.

Rzeczy krajowych odfotografowanych naby­
wać można w księgarniach pp. J. K. Żupań- 
skiego. tudzież Daszkiewicza w Poznaniu, u 
T. Małeckiego w Toruniu, jako i w składzie 
materyałów piśm. Antoniego Rosę, w Adm. 
Dzień. Pozn., a mianowicie w mem pomie­
szkaniu Lipowa ul 5 II piętro w Poznaniu.

Julian Morgenstern.
w Pana Józefa Rurkerta, leśni­
czego, byłego dawniej w Pawłowie a potem 
w dobrach Lubostrońskich wzywam o po­
danie swego adresu w krótkim czasie.

Kazimierz Chojnacki
(4434) Kozia ulica Nr. 24.

OliW0i*ł1OI* zdolen przysposobić 
Uli W Cl IICI j chłopczyków do Ter- 
cyi, poszukuje miejsca, post. rest. A. 
B. Krotoszyn. ' (4445)

110.

111. —

112.

113.

114.
115.

116.
117.

118.

można:
Tal ssrr

Bailly, Jean-Sylvain. Lettres sur l’atlantide de Platon 
et sur l’ancienne histoire de l’Asie — pour servir de 
suite aux lettres sur l’origine des Sciences adresées 
à M. de Voltaire. 1779, Londres. — 27

Mémoires avec une notice sur sa vie, des notes et 
des éclaircissemens historiques, p. Berville et Barrière.
Tome I. Paris, 1821. — ¿0

~ — Histoire de l’astronomie moderne depuis la fonda­
tion de l’école d’Alexandrie jusqu’à l’époque de 1730.
Paris. 3 vol. 1779. Ire. édition.

— — le même ouvrage édit, nouvelle. 1785. en 3 vol. 
rel. bel exempl.

— — le même en 3 vol. brochés.
— — Histoire de l’astronomie ancienne jusqu’à l’établis­

sement de l’école d’Alexandrie avec. fig. 1775. Paris. 5 15
— — le même. 2de édition. 1781. Paris. 4 —
— — Histoire de l’astronomie indienne et orientale.

1787. Paris. 5 _
Baliński, Kar. Głos Ludu Polskiego w tysiącletnią

rocznicę zgonu Piasta. 1861, Paryż. — 15
— Hasło polskie, poemat. — 10119. —

w Y7Q4? r.
B. BOLESŁAWITJj.

Cena 1 tal. 10 sgr.
Rok XII. w Krakowie wychodzi

„Przegląd lekarski"

organ tow. lekarskiego krak. i tow. 
lekarzy galicyjskich we Lwowie 

pod redakcyą
Dr. St. Janikowskiego,

prof. uniw. jagieł, i dziekana wydz. leknrs., 
z współudziałem komitetu redakcyjnego 

nakładem
Walerego Tomasiewicza

co sobotę wieczorem w objętości 1—1Ą arku­
sza iu 4-to. (4450)

Cena: W zaborze pruskim rocznie 4 tal. 
20 sgr. — W zaborze moskiewskim 6 rubli.
— W Krakowie 6 zlr., z przesyłką w Au- 
stryi 6 złr. 60 cent. — Przedpłatę na­
leży przesyłać wprost do wydawcy
— na zabór uioskiewsKi przyjmuje przedpłatę 
jedynie księgarnia Gebethnera i Wolffa 
w Warszawie.

Ogłoszenia po cenie 1 sgr. — lub 5 cent, 
w. a. za wiersz z dopłatą 30 cent. = 6 sgr. 
za stempel, przyjmuje tylko wydawca pod 
adresem:

W. Tomasiewicz.
Wydawnictwo — ekspedycya pism i 

anonsów, oraz biuro zleceń
w Krakowie pod 1.207.
Nakład M. Jagielskiego przy Wro­

cławskiej ulicy 30. (4440)

Pokonanie cholery
zapomocą pojedyńczego środka i sposobu

Z nemieckiego
podług Dr. J. Zleglera 

franko nadsyłka za nadesłaniem 7 sgr. 6 ten.

10

13
8

Wyprzedaż sądowa.
Należące do masy konkursowej W. ISeyiaiaBMia za­

pasy towarowe jako to:
prawdziwe importowane hamburgskie i bremeńskie cy­
gara, cygaretki, tytunie i potrzeby do palenia,

mają codziennie od 10 — 1 przed a od 4—7 godziny po po­
łudniu w dotychczasowym lokalu handlowym przy Frydery- 
kowskiej ulicy Nr. 30 po znacznie zniżonych lecz stałych ce­
nach mianowicie partyami być wyprzedane. '4455)

C. J. Clełnow,
Zarządzca masy konkursowej ilff. łłeiBliailii*U>

III

Wyskok mięsny Tow. Liebig Company
z Fray-ffitentos w Ameryce poludn. 

Najwyższe odznaczenie na wystawach

Paryż 1867 - Havre 1868 - Amsterdam 1869- 
Moskwa 1872-Lugdun 1872-Paryż 1872.

Tvlliii l»PfiU'iłrziuTV jeżeli na każdym garnku znajdują się poniżej 
j «.V u »» »» J stojące podpisy a na etykiecie nazwisko J. v

------ --------- Liebig niebieskim kolorem jest wydrukowane.

Z dniem dzisiejszym otworzyliśmy 
Balenstàdta przy ulicy liorna

----------- ------ w GNIEŹNIEmogący zastąpić ................ — — ' J
lekarza prakty­

cznego na czas niejaki, niech zechce
podać swój adres do ekspedycvi Dz. » . , .
Pozn. fr. pod lit. x. x. ur. 4404. tortem urządzone 1 z nowym franc. bilardem

(4404) , f.
Polkę, wszech- P°d

,, 6 7 stronnie wykształ­
coną, posiadającą języki, polski, francuz.ki 
i niemiecki oraz i muzykę, wskaże Szeza- 
nieeka. Poznań św. Marcin 58. (4421)

Medycyner,

Nauczycielkę.,

Biegle w strojach damy
znajdą przy dobrej zapłacie stałe zatrudnie­
nie u ’ (4422)

Sióstr Jabłońskich
Zamkowa uhea No. 3.

niebl. lis Bi niefnebl.
większe pokoje wraz z kuchnią 
na I piętrze są natychmiast do 
wynajęcia. Strzelecka ulica Nr. 4.

(4428)

4° Wrocł. ul. 9 ‘4°
większe mieszkanie o 5 

V pokojach od 1 paźdz. r. b. do à
w wynajęcia. Bliższa wiadomość w ' 

haudiu p. H u m m I a. (4430) c^c
°^c4L^c°t°4°^°^°’to^oié'4e4°4o

przy Szerokiéj
rb. do wynajęcia.

Barani
ulicy 12 od

"W
1 października 

(4381)

(TAPETY)
w wielkim wyborze z fabryk fr incu- 
zkich, angielskich i niemieckich — 
po'eca handel materyałów piśmien­
nych, aifenidy i galanteryi (3141)

ANTONIEGO ROSĘ
w Poznaniu w Bazarze.

Aukcya mebli.
W środę dnia 20 bm. od 9 godz. z rana 

począwszy, sprzedawać będę za natychmia­
stową zapłatą w gotówce w lokalu aukcyjnym 
przy Sapieżyńskim placu Nr. 6 rozmaite pię­
kne meble, garnitur pluszowy, szafy 
do sreber, rzeczy, bielizny i kuchen­
ne, stoły, zwierciadła w ramach zło­
tych i mahoniowych, łóżka z materaca­
mi, krzesła, dywany. (4453)
Mata;, komisarz aukcyjny.

MMMMM« M
w Za próżne beczki od 
@ petroleum płaci najwyższe @ 

ceny Adolf Asch. (4457) M

BOeMMOTOMe
Zawiadamiam szanowną Publi­

czność, iż wyjechawszy na wysta­
wę wiedeńską, pozostawiłem w han­
dlu moim zastępcę, który tak dalej 
jak dotąd interes aż do mojego po­
wrotu prowadzić będzie i polecam 
zarazem mój pod każdym względem 
dobrze zaopatrzony skład łaska­
wym względom. (440ó)

A. Dzierzkiewicz
Skład obuwia.

Willielmowska ulica 24.

23Í» Król. pr. losy loter?
3 kl. 148 loteryi (ciągn. 9,10 i 11 wrześn.) 
rozsyła za gotówkę: oryginalne | po 
36|, ł po 17| tal. udziały j po 7, 
iu- po 3|, po 1J tal. (4327)
~ Hahn w Berlinie, Kommandantenst. 3i

Pierwszą przesyłkę!
( Hnmb. tłustych byt!linek, du­
że flądry, sardynki w oliwie i 
nowe szkockie fulbr. śledzie
clz.ś otrzymał i jak najtaniej hurtem i poje- 
dyńczo poleca (4443)Karol Szulc

Wodna ulica 25.

3O|

Delikatne nowe'

śledzie Matjes
(4454)

Izydor Buscli.
¡ poleca

domu pana 
(4438)

restauracyą, handel win i skład piw z kom-

Z. Nawrocki i Spół.
Polecając to przedsięwzięcie szanownćj Publiczności, zapewniamy, że Jćj 

dobrćm jedzeniem jako i wybornemi trunkami przy miernych cenach służyć 
będziemy, prosząc o łaskawe Jej względy.

Z szacunkiem

____2S.1 !S|»»I.
CEWNIK

fabryki bielizny

A. z Pawłowskich Kaufmann,
Poznań, Sapieżyński plac 1.

Bielizna dla panów.
Dzienne koszule szyrtyngowe i szyfonowe

r „z delikatnemi lnianemi przodkami i mank
r. „z kolorowanemi przodkami .
B , z haftowanemi przodkami .
b „z frnncttzkiemi przodkami .

Dzienne koszule z lnianemi i cieukiemi przodkami
Koszule nocne.....................................................
Gacie.......................................................................
Angielskie kołnierzyki w wszelkich formach, tuzin

„ mankietki.............................................
Haftowane i z fałdami przodki do dziennych koszul 
Szkarpptki dla panów, para . . . .
Krawaty w wszelkich kolorach i deseniach.

ctkami

od
tal- sg.

do
tal.śg.

■sc: F ¿7- — x

.. ...śś;;««;®
Skład hurtowy u korespondenta Towarzystwa

pana Alfonsa Peltesollll w Poznaniu.
Do nabycia u pp. W. F. Meyera A? Co , aptekarza II.Elsnera, lir. 

Amlersch, aptekarza l>r. lUankienicza, .J. A*. Leitgebra, apteka­
rza G. Brandenburgii, A. Cichowicza, Jakóba Appla, Al­
berta Cląssen’», INI. Stiller a, II. Kirsten Wwy, K. Harciko- 
wskiego, Etl. Fcckerta jun., T. Łozińskiego,' aptekarzów A. 
Pfuhl’a, (¡ust. Reiinann’a, med. ases., F. Fromm’a w Poznaniu; W. 
patowskiego w Wągrowcu, Karóia H ereker a w Margoninie, A. Uie- 
gner’a w Kcyui, A. Schliingfa w Zniuie. (110)
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3 — 
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Damskie dzienne Koszule od 1 do 8 tal.
i Nocne koszule czysto lniane....................................
Kaftaniki nocne szyrtyngowe, pikowe . . ,
Delikatne kaftaniki nocne szyrt., batyst., bryiantin.
Majtki szyrtyngowe . . . " .

i „ walisowe......................................................
Spódnice...................................................... ........
Spódnice z powłokami . . . .
Penoiri . . ......................................................
Czepki nocne ...............................................................
Czepki negliżowe .......

L a y e 11 e, wyprawy dla d z i e c i od 20 do 200 tal.
Wszelka bielizna szyrtyjigowa łub lniana dla chłopców i dziewcząt każdego wieku.

Lniane chustki do nosa dla panów i dam od I tal. 20 sgr. do 12 tal. 
Machiny do szycia wszelkich systemów pod kilkoletnią gwarancyą wraz z dokła­

dną nauką.
---------------------- (4305)

Kołdry watowane
wszelkich kolorów i wielkości z pokryciami i bez takowych.

Stołowa bielizna i ręczniki
po wszelkich cenach i jakości.

Koronki 1 hafty w największym wyborze.

HYGIENICZNE, NIEZAWODNEGO 
SKUTKU I ZAPOBIEGAJĄCE. 

Samo dostatecznie do uleczenia bez uży­
cia żadnych innych środków. Znajdąje 

W Paryżu u wynalazcy, RBOtJ,
_________________________30 lat powodzenia. (18ł3)

Dobra do sprzedania.
ł- Wieś i folwark od miasta, szosy i kolei 1 mila. Ma areału 2300 

mórg, z tych łąk 600 m., boru 320 m. Ziemia rodzi raps, pszenicę, żyto, jęczmień itd. 
Gospodarstwo wzorowe. Pałac ozdobny o 9 pokojach, oficyna, ogród owocowy wielki — 
podwórzowe budynki wszystko w porządku. Inwentarze są stosowne. Lanilszafty na 
tem jest 90000. Do tego kupna jest potrzebny kapitał 40000, To kupno jest każdego 
czasu do nabycia. (4406)

.2- Wieś i folwark od wielkiego miasta i kolei i szosy 1 mila. Ma areału 
2068. Ziemia I i 11. klasy. Budynki są dobre. Inwentarze dobre — połowa się sieje psze­
nicą, Landsżafty na tem 567Ó0. Cena kupna 60 tal. za morgę. Zaliczka ma być 
30000.

3. Wieś od miasta i szosy | mili. Ma areału 1288 m. w tóm łąk 20o w. 
Dum mieszkalny masyw pod dachówką o 6 pokojach — podwórzowe budynki są dobre — 
inwentarze stosowne. — Landszafy na tem jest 26,000 — Bank 9000. Cena kupna K) 
tal. za morgę — zaliczka 15 do 18,000.

4. WYoska od Poznania 1 mila. Ma areału 627 m. w tem łąk 80 m. smu- 
żnych. Dom mieszkalny o 6 pokojach —- ogród piękny — budynki podwórzowe są do­
stateczne, w dobrym stanie — na wsi budynki są dobre. Landsżafty na tem jest 19,000 
— oźminy było na zimę 185 szefli — inwentarze są bardzo dobre. Cena kupna 40,000 — 
zaliczka 12,000.

Polecając się z powyższemi posiadłościami do nabycia, na każde zapytanie jest 
do usług listownie lub ustnie

Poznań, Kozia ulica No. 15.Stanisław Rejer,
 agent dóbr.

się w głównych aptekach na całym swiecie.
Bonlęyard Magenta 158, — (Żądać należy prospektu)

Zarodowa owczarnia w Pławcach
stacya Węgierskie p. Środą,

na inspekta Itp.
polecają

IMlbiale szkło
w oryginalném opakowaniu

(4377)
po 60 szyb

W^Kiliński i Sp. w Bazarze.
Młody człowiek, o-

beznany z interesem zbo­
żowym i bankowym a
zawiadujący dotąd jedną z więk 
szych fabryk, szuka odpowiednie 
go stanowiska w mieście lub m
wsi pod adr. T. T. Si. p©- w pudełkach i flakonikach po 1

ste rrst. Trzemeszno.
(4447)

tal., zawie­
rające najskuteczniejsze pierwiastki rośliny 
Coca, dla rozm. grup chorób wedle osob. 
studyl i doświadczeń przy łożu chorych rozm.

s
CD

Z diiicaii 1 września r. b. rozpoczyna się 
sprzedaż zdatnych zaraź do rozpłodu tryków 
Her 1 o. Cena od talarów.

F. Heickerodt.

IIEMGROIin
ŁECZA SIE SZYBKO 

R.1OYK4IATE.
Bez niebezpieczeństw'» wpę-g 

dzenia wewnątrz
przez użycie Pigułek ze Scordium

Dra. LEBEL w Paryżu, 
ica Lafayette, 113 — Cena 3 i 4 fr.

W Poznaniu u R. Barcikowskicgo;
Iw aptece p. Dra Mankiewicza; we 
Lwowie w aptece p. M¡kolasek; w 
Brodach w aptece p. Kullak; w Krako- 

| wie w aptece p. Trauczyńskiego. —
u, m im muii

skombinowane, leczą prędko i pewno: piguł­
ki 1 cierpienia, gardła i piersi, pigułkiI : -i----i--•- Wątro_II i wiuo cierpienia żołątui-u., 
by i hemoroidalne, pigułki 111 i okow. 
Coca affrkcye systemu nerwowego, 
neuralgie, migrenę itd. jako też ogoln. 
i spécial, stan słabości każdego rodzaju. 
Dowodem najrzetelniejszej skuteczności Coca 
— Alex. Ilumboldt’a, v. Tschudi’ego, Bocr- 
have’go itd. wyraźne świadectwo, że pożywa­
nie Coca w Peruwii od najdawniejszych cza­
sów ogólnie, trwale zapobiega astmie i 
tuberkulom, i ciało przez całe dnie bez 
snu i pożywienia przy największem wysileniu 
utrzymuje przy siłach. Pr. dr. Sampsona 
pouczająca naukowa rozprawa bezpłatnie 
przez MOHREN-APOTHEKE w Mogun­
cji i jéj apteki składowe: Berlin B. O, 
1'fiug, Louisenstr. 27.28, Poznaj! dr. Man- 
kicwicza, król, aptekę nadw. (1725)

15D macior
do chowu

ma na sprzedaż

Dominium Przysieka
p. Wągrowiec.

(4449)

Medal Towarzystwa Nauk przemysłowych w Paryżu.

PRECZ ZE SIWIZNĄ 
>IÈI..lSOeÈKK

wyborna farba do włosów (1812)
Pa. DICQUEMARE w PARYŻU i ROUEN

W jednéj chwili zmienia siwe włosy na głowie na kolor naturalny, 
bez niebezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bezwonna jest skuteczniejszą 
od wszelkich preparatów tego rodzaju dotąd używanych. Fabryka' w 
Rouen, Plac hotel de Ville, w Poznaniu w apt. dr. Mankiewicza i u R. 
B.ircikowskiego w Bazarze.

i

30E3tfâQ®S5aESœiS3iX3tîiî

Jest do sprzedania z wolnćj rę-'ki iiiłiji|tek Kicm-
Sli I położony J mili od st. 
kolei żel., obejmujący przeszło 
600 morgów pszencćj ziemi, z pra­
wem do dochodów z wielkiegoje- 
ziora i propinacj i. Bliższych szcze­
gółów udzieli Kazim. llieii- 
inanu, Szkólna ul. 4. (4378)

Pisarza $ospO"darczego, Zdatnego w 
swym zawodzie, kawalera, potrze­
buje zaraz Dom. DzieWO” 
klucz pod Margoninem. Oferty 
winne być frankowane. (444g) _ 

Dom. Zórawieniec p R°- 
gowem poszukuje lirzęilO®'’ 
ka gospodarczego?
kawalera, któryby samodzielnie mógł 
zarządzać. Świadectwa muszą być 
przesłane franko. Miejsce jest do 
objęcia od św. Michała (4444)_

Ekonom,

Ff. miel, i par. mąkę z kości, 
mąkę z kości z kwasem siarczanym 

preparowaną, jasną i ciemną, 
superfosfaty z azotem lub bez azotu, 
superfosfaty z konc. kali,
ff. miel, mąkę z rogu, 
proszek nawozowy i płynny azot 
poleca (3786)

Fabryka chemicznych nawozów 
LUDWIKA MICHAELIS’A, Głogów.

kawaler, opatrzony 
dobremi świadectwa­

mi, znajdzie zaraz umieszczenie w 
Oczkowicacli pod Ołonii?’
Zgłosić się franko. (4402)__
O i. i-j qkinFaier^rzytćm my 
•*tU4.<|uyj śliwy, opatrzony 
najlepsze świadectwa i polecenia, zmie­
nia swe teraźniejsze miejsce od 1 Pa^z‘ 
0 łaskawe oferty uprasza się pod U* 
poste restante Bydgoszcz. (4435) 

kawaler, zarazem my 
A.UCI1UFZ, śliwy, poszukuje miej­
sca od św. Michała. S. <w. FhcIhotĄ®
pod Starym Bojanowem.

Drukiem i nakładem drukarni J. I, Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

(4451
—' ł
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